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Złudna rakieta.
Lwów, 9. kwietnia.

f inalizując niedomagania sjoni- 
^ n e j teorii, pozostawim y na b<>- 

.Niedomagania sjonistycznej poli- 
.  r? te błędy i omyłki, którycli i- 
J ? "  częstość i iaJcość posłuży nam 

jako argum ent odrębnej tezy. 
r^om iast postaram y się dotrzeć w 

°żliwie uproszczonych skrótach do 
£ cl1 błędów rdzennych, z których 

Poprawy, albowiem poprawa 
f y ^ b y równoczesnym wyrzcezę- 

się teorji.
Poczucie narodowości u żydów 

?^Ują obudzić sjoniści jako komsc- 
i tuż istniejącego poczucia

P^owości, Oto źródło pierwszego 
*9dn. Bo czomże jest poczucie ra- 

r?^ości? Jest uświadomieniem so- 
^"■SPÓlnoty z w iększą grupą lu- 
«de wspólnota ta ma cechy nie- 
Przyrodnicze. Otpiera sic na i- 

^ ty e z n o ś c i  cech z dziedziny cza- 
tfc °Wei 1 fizjologicznej. Natomiast po
e c i e  narodowości jest świadomo- 

wspólnoty o charakterze tylko 
B j^jjfcznym . przedewszystkiem  u- 
y f c iowym. Jedno nie w yłącza dru- 

Raczej, poczucie narodow ości 
Jodow ane na już istniejącem po- 
yZuciu wspólnej rasy. ulega wzmoc- 
F^niu. Ale jedno nie jest konse- 
^ encją drugiego. Dlatego Murzyn, 
"^ehowany w  środowisku francu- 
p może 'być najlepszym synem

rartcj;
POCi
6o

;h P rzy  za ch o w a n iu  p e łn e g o
żucia sw ej odrębnej rasy. Dlate- 

c Sen. Amilkar Kosiński był gorą- 
,7 ni Patriotą i znakomitym żołnie- 
itip ’ kędąe równocześnie człow it- 

bół-krwi. Dlatego w reszcie ca- 
Jzesza semitów. rasowo nam  ob- 

to° ' cierpiała dla Polski, kie-
lfexi,aha jednością uczuciową ze spo- 

cpstwem polskicm.
Pci ^  nvomcn t zasadniczy — zu- 

Niejednorodność rasy i naro- 
teo ■°SC' — sjoniści przcoczają. Ale 
jes !a ich w ykracza przeciw  innym 
hieryt22 Prawom - dednem z nich jest 
W k  VVracalność zjawisk. Żadne zia- 
ty 0 hie da się pow tórzyć w  ider.- 
ry ,nycb warunkach, bo świat, kić- 
Sdy10̂  °ibrzymiem zdarzeniem, ni- 
!ctf,r  nie wróci do tego punktu, w
jliści '"ta dene zjawisko się stało Sjo-
ktu'" Us;łuia naw rócić do tego pun- 
^  ^  jakim znajdowali się żydzi

7 g6rą 2 000 la t- Ale zapoini 
^  0 tem- 2C żydzi przeszli w  mię-

czasie eipokę nomadów, pasto- 
*2̂  1 rolników. Dziś zajmują daleko 
ej-, ^ ’aTisowany stopień w  cywiliza- 
eę . ndlowo-przenrysłowej. Nawró 
. *e tej grupy do daw no minionego 
l. ^zw yciężonego stadium rozwe-

ie&t w praktyce niepod okien-
tak. jak niepodobieństwem 

pr przerobienie współczesnej 
ą  aJJcii nu społeczeństwo łowieckie 
•j^ yby naw et taki eksperym ent 

Sjc> byłby ze stanowiska

Zna cz na  z n i ż k a  ceny
„G A ZETY L W O W S K I E J " .

L w ó w , 9. kwietnia.
Spółka Akcyjna W ydawnicza wc Lwowie z rad ośc ią  zawiadamia 

P. T. Czytelników ..Gazety Lwowskiej*', że wobec u sta len ia  się cen m a 
teriału  i robocizny, p om im o mula i w c ią ż  c iężk ich  w a ru n k ó w  w ydaw ni
czych jest obecnie w możności wydatnie z n iż y ć  cenę ..Gazety Lwow- 
skiej“.

W ydawnictwo nasze, w ślad za innemi, było swego czasu zmu
szone. wobec rosnącej niemal z dnia na dzień drożyzny, podwyższać 
kilkakrotnie cenę pisma. Obecnie, gdy koszta bodaj w części się usta
bilizowały. spieszym y natychm iast pierwsi z obniżeniem ceny dziennika,- 
aby umożliwić jak najszerszym  kołom Publiczności nabywanie „Gazety 
Lwowskiej*’ po przystępnych cenach.

Ufamy, że ten krok umocni koiunnt między Czytelnikami a pismem 
i przyczyni się do tem większego .spopularyzowania naszego dziennika.

Począw szy od 10. kwietnia numer „G azety Lwowskiej'* kosztuje 
w sprzedaży pojedyńczej:

259 .0 00  m a re k  poi.
a w odpowiednim stosunku zostaje zniżona cena prenumeraty.

„Piast** nie przyłączy! się do akcji t rawie.
przeciwko Marsz. Piłciidsk emu.

TTeietrani „Gazety LwowskfeF?.
wl „Kur. Polskiego’*, że ,Piast"

Frank walor. 9 k w ie tn ia  1SC0000 
Frankwalor. 10 k w ie tn ia  1800000 

Frank kole}, od  1 k w ie t. 1800003 
Frank poc:t. od  1 k w ie t  1800000 
Frank tytoń, od l k w ie t. 18CCOOO

Warszawa, 9. k w ie tn ia .
W  związku z wczorajszą uchw a

łą klubów prawicowych o  przejściu 
do porządku dziennego nad zarzuta
m i postawionemi przez Marsz. P ił
sudskiego podczas zeznań w proce
sie o inwigilację, wicepr. „Piasta** 
Kiernik oświadczył przedstawicie o-

me
p r z y łą c z y ł s ię  do  enuncjacji k lu b ów  
p r a w ic o w y c h , g d y ż  z a r z u ty  M arsz. 
P iłsu d sk ie g o  sk ie r o w a n e  b y ły  je d y 
n ie  pod  a d resem  ty c h  k k ib ó w , k tó re  
w  r. 1922 w c h o d z iły  w sk ła d  p ra w i
c o w e j k o n ste la c ji p arlam en tarn ej, do 
k tó re j „Piast** w te d y  n ie  n a le ż a ł.

cywilizacyjnego i kulturalnego grze
chem nie do wybaczenia.

Nawet właściwe sjonizmowi na
wiązanie do przeszłości kryje w so
bie błąd. W  przeszłości szukają sjo
niści argumentów swej narodowo
ściowej teorji, gdy tymczasem tra 
dycja żydow ska nic zawiera w sobie 
żadnych elementów narodowych. 
■Test wyłącznie budowana w swych 
najświetniejszych okresach na wspól
ności rasowej i religijnej. Stąd na- 
zwaćby nicżna sjonistów ludźmi, 
spekulującymi na spadku, k tóry  nie 
istnieje i nigdy nie istniał.

Momentem, który najwięcej tro 
ski sprawia sjonistom, jest spraw a 
narodowego ośrodka. Chcąc z dzi
siejszych bankierów, kupców i prze
mysłowców' uczynić społeczeństwo 
pastcrsko-rolniczc, trzeba irn dać bo
daj odpowiedni teren na uprawianie 
nowej sielanki. Palestyna postula- 
torft tym w żadnej mierze nic odpo
wiada. Nietylko dzięki wiekowemu 
zaniedbaniu, ale głównie dzięki zm ia
nom klimatycznym, których żadna 
teorja ani praca kolonistów' nie na
prawi. stała sie ? kraju mlekiem i 
miodem płynącego krajem o nizkiej 
urodzajności. N ie g d y ś  pomieściła c a 
łą, n ieliczn ą  w ó w c z a s  grupę noma

dów żydowskich. Dziś, gdyby pust
ka stała, nic pomieściłaby drobnej 
części. Ale Palestyna nie jest pusta. 
Zamieszkują ja Arabowie, którzy ani 
słyszeć chcą o żydowskiej irnmigra- 
cji, podobnie jak Polacy odrzuciliby 
terytorialne pretensje tych ludów 
koczowniczych, które przed wieka
mi ciągnęły przez dolinę nadwiślań
ska ze wschodu na zachód, aby osie
dlić się w reszcie nad Renem czy Se
kwaną. Arabowie palestyńscy repre
zentują olbrzymia siłę, są bowiem 
tylko jedną z fal morza aralskiego. 
rozlewającego się dokoła. Silni są

swem prawem zasiedzenia, przeciw
stawiając się żydowskiej immigraeji 
jak najazdowi uzurpantów.

Oczywiście, że o koniecznej dla 
samodzielnego państw a swobodzie 
ruchów niema mowy. Palestyna jest 
nietylko drobną wysepkę wśród a- 
rabskiego morza, ale nadto leży na, 
skrzyżowaniu dróg wszechświata-' 
wej polityki. Specjalnie dla polityki' 
angielskiej powstanie niezależnego 
tworu państwowego na drodze do 
Indii byłoby nic do śeierpicnia. 1 cih 
dziwniejszą wydaje sic wdzięczność 
sjonistów dla angielskiej opieki. O- 
pieka ta jest niestety — tylko prze
zorną kuratela nad małoletnim, któ
ry  nigdy dojrzeć nic powinien.

E yłażby to teorja na tcor.ę? 
Nie, przeciw  sjonistycznej teorii 
przemawia również praktyka. Emi
granci żydowscy, werbowani w  mi- 
niłBulnes liczbie, spotykają się na 
miejscu z warunkami .stokroć gor
szymi, niż w' tych Krajach, które o- 
ipuścili. Pochylić można czoło przed 
heroizmem tych pionierów, ale tru
dno się oburzać, jeśli często i coraz 
częściej, spaliwszy w  w alce z ży
wiołami i ludźmi swój ideał, w raca
ją tam, skąd przybyli.

Tak wygląda w sw ych słabych, 
a niemniej fundamentalnych punk
tach sjonistycjina teorja. Jako po
mysł je :t ona wspaniała. Takie od
wrócenie dawno zbutwiałych kart 
1ustorji i naginania do nich rzeczy
wistej teraźniejszości jest dziełem 
istotnie nadludzkiem. Ale też przę
dli dzi siły ludzkie. Przedew.izyst- 
kiern zaś przerasta  siły sjonistów, 
którzy najmniej mają danych do 
wskrzeszania mitów i wskazyw ania 
żydowskich przeznaczeń, będąc ży
wym Pomnikiem tego procesu dzie
jowego, któremu na imie: asym i
lacja.

Ten pozorny ;paradok: omówi
my w artykule następnym.

Przpgpy  zniźHI na targu alicji.
Dalsze glossr finansistów o  tem zjawisku-

Zniżka kursów akcji nie jest  zjawiskiem specyficznie po lsk ie m . -  
D iagnoza  obecnego  s tanu rzeczy.

Lw ów , 9. kwietnia.
Dr. Stanisław Garfein-Garski, 

dyr. Pow szechnego Banku K re d y 
tow ego w ypow iedział następujący 
pogląd na przyczyny tendencji 
zniżkowej na targu akcyjnym: 

Przedstawienie przyczyn zniżki 
kursów akcyj na giełdach naszych 
w ramach krótkiego wywiadu nic

jest możliwe, gdyż mamy tu do czy
nienia ze zjawiskiem nie specyficznie 
polakiem, lecz objawiąiąeem się ró
wnocześnie na giełdach zagranicz
nych. zwłaszcza zaś środkoWo-euro- 
pejskicli. nadto zaś składają się na 
nie oprócz przyczyn ogólnych, mo
ralnych i materialnych, także wa*
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nw ki specjalne, w każdym kraju 
ianc.

Krąg zainteresowanych w  tej 
sprawie osób wzrost po wojnie bar
dzo znacznie. Motywem byta uciecz
ka od spadającej waluty i łatwość 
znacznych choć niejednokrotnie złud
nych zysków. W  miarę ustalania się 
walut odpada ogromna ilość osób 
kupujących akcje, gdyż nie zachodzi 
potrzeba ucieczki od pieniądza i nie 
istnieje możność łatwych zarobków. 
Jeśli w tych warunkach giełdy 
państw o lepszych walutach prze
chodziły i przechodzą jeszcze cięż
kie chwile, jeśli ćierpią kraje — jak 
Czechy i Austria — gdzie zła walu
ta bądź poprawiła się, bądź od dłu
giego czasu jest ustalona, gdzie za
tem zniżka kursów akcyj mogła od
bywać się stopniowo, to z natury 
rzeczy stan ten najostrzej wystąpił 
w Polsce. Tutaj bowiem przejście od 
bardzo niskiego stanu w aluty rap
to w n i^  spadającej do pełno-w arto
ściowe: waluty złotej — na razie o- 
bliczcniowej. a już za parę tygodni 
rzeczywistej — dokonało się w tak 
krótkim przeciągu czasu, żc musiało 
silniejszą wywołać rcakcjL* niż 
gdzieindziej. Ogromne świadczenia 
podatkowe w przeciągu krótkiego 
czasu i subskrypcja! na akcje Banku 
Polskiego — i to podatki waloryzo
wane według złota, a akcje Banku 
Polskiego wpłacane w złocie, wzglę
dnie w równowartościowej walucie 
— spowodowały taki brak gotówki, 
że realizacja tej gotówki nastapić 
musiała i następuje po części także 
w drodze realizacji akoji.

Pozatem  oddziaływają niekorzy
stnie na targ akcji wysoki stosunko
wo kurs akcji z praw a poboru i w y
sokie opłaty fiskalne, o ile zaś idzie 
o giełdy małopolskie, także zniżka 
akcji na giełdzie wiedeńskiej i chęć 
tamtejszych kapitalistów pozbycia 
się akcj iptejszych.

Nie lia ostatnim planie stoi także 
fakt, że w Polsce, brak giełd vr ro
zumieniu curopejskieni, brak na gieł
dach polskich zmagania sie partyj 
zainteresowanych w  zwyżce iub 
zniżce poszczególnych papierów. 
Brak w Polsce zrozumienia ważno
ści giełd i dlatego one naogół są w 
zaniedbaniu, a tylko w pewnych, 
krótkich ehwjacli paiawia się na nich 
zwyżka akcji, która zwykle ustępuje 
miejsca zniżce

Niemniej sądzę, że do paniki nie-

Sffliijon akcji Banku PoEsk»eg 
w  rę k a ch  sp o łe cze ń stw a .

%

(Telegram „Gazety CwowskfeJ")*

Warszawa, 9. kwietnia.
Komitet organizacyjny Banku 

Polskiego wydał komunikat, w  któ- 
r jm  stw ie rd za ł' podsum owawszy 
roz.ullat zapisów na akcje Banku P. 
że Bank posiada przeszło 40.00G

akcjM'arkuszy, a 819.000 akcji. Prócz
tego M inisterstwo Skarbu na ulgo
wych warunkach odstąpiło około 
200.000 akcyj. W  ten  sposób 1 milion 
akcji rozebranych zostało iprzez si>o- 
łeczuictw o polskie w ew nątrz  kraju.

O sad nad p. Kucharskim.
Konstytuujące pos iedzenie komisji.

(Telegram „Gazety LwowtkkoM,
zesę Bartel (ZPL.) jako wiceprezes 
oraz Cunm (ZLN.) jako sekretarz. 
Referentem w ybrano wnioskodawcę 
p. M oraczeuskiego. Zebranie miało 
charakter konstytuujący. Następne 
•popędzanie wyznaczono na jutro 
celem ustalenia iplauu zbadamia 
spraw y i wysłuchania referatu p. 
Moraczew-skiego.

W arszawa, 8. kwietnia.
Dziś odbyło się posiedzenie ko

misji w ybranych \y związku z wnio
skiem p. M oraczewskicgo o postą- 
wiei ie b. Ministra Kucharskiego w  
sta,n oskarżenia przed Trybunałem 
St< ,r,u. Posiedzenie otworzył Marsz. 
Rataj poczem Komisja dokonała 
wy beru .nrezydjuni, do którego w e
szli pip. Rkmrocki (Ch. Nd, jako p ro

m a u n a s  ża d n y c h  p r z y c z y n . Prze
ważna ilość akcji u nas nie d o sz ła  
do r z e c z y w is te j  w a r to śc i w e w n ę tr z 
nej, co okaże się w chwili w aloryza
cji akcji. W aloryzacja ta zwolna do
prowadzi do usunięcia inflacji akcyj
nej, będącej rezultatem inflacji marki. 

-—  -o —  -

Podróż rumuńskiej paru Kró
lewskiej po Euroiie.

(Telegram „Gazety Lwowskie!".)
Paryż 8 kw.ttnia.

„Liberie* omawiając pobyt iu- 
muńskiej pary królewskiej we Fran- 
c i pisze, że królestwo rumuńscy 
chcieli złożyć także wizytę w Hisz- 
■■anji, lscz Primo de Rivera nie 

d puścił do tego pod pozorem, że 
w Bukareszc e urządzano manife
stacje n i cześć wydalonego z Hisz 
panjl filozofa hiszpańskiego Unc- 
muno. „LiLerte" twierdzi jednak, że 
wchodzi tu takie w rachubę inny 
powód. P. dc R,vera mianowicie 
solidar/żuje się w tej kwestji z Mu- 
ssolinim, który nm zgodził się na 
przyjazd królewskiej pary rumuń
skiej do Włoch z powedu naprę
żonych stosunków w osKo-rumuń- 
skich, które „Liberte" przypisuje 
sympa jom włosko-sowieckim .

HroniSia telegraficzna.
— Krupp w czacie posłuchania w W a

tykanie złożył Ojcu świętem u podzię
kowanie za w szystko co  Ojciec św  u- 
L-zynii za i ośroduietwem Mnrsr. Tesri 
dla ludności nicin. w  obszarze okupo
wanym

— W edle obliczeń „Giornale di Italia' 
nowa Izba składać się będzie z 374 po
stów z listy rządowej. 05 socjalistów ró* 
żnych odcieni, w tej liczbie komunistów. 
,39 popularów. 19 demokratów liberal
nych, 11 demokratów społecznych, 12 
członków opozycji konstytucyjnej, 4 Sio 
wfan. 7 republikanów, 3 członków partii 
chłopskiej i 2 członków sardyńśkiej par- 
tji polityki czynnej.

— Mięszaaia komisja amerykańsko - 
niemiecka dla ustalenia w ysokości od
szkodowań niemieekArh pow zięła decy
zje, Żc Niemcy me mają płacić odszko
dowania za te zniszczone okręty, któ
rymi Stany Zjednoczone podczas wojny 
operow ały przeciw Niemcom. Jednakże 
Niemcy zapłacić muszą odszkodowania 
za następujące okręty: Rockinghatn, Mu- 
tand, Rochestor. Morek, Alamance, T y- 
loyla, Sta Maria, Morad, Texel.

—  N ajw yższa sow . rada gospodarcza 
postanowiła oddać pod zarząd trustu 
państwow ego w szystkie uralffiro i ultaj- 
:k :(: kopalnie, które dotychczas b y ły  w 
rekach znanego kapitalisty angielskiego 
Urąuardta.

F u jg a ło r a ia  da 
n a  snaliiiy zlotoim l

(Telegram „Gazety I w w s k ł t r i f  
W a r sz a w a , 9. kw ietni4

W szystkie depart. min. skarbu j 
jęte są gorączkowymi przyg nowasi 
do wprowadzenia waluty złotej z 
lq uruchomienia Banku Polskiego. Jlig. 
wiane »ą r prawy przcrachowaidn  ̂
żności skarbon ych tiasycoiiu J '- j .  
walut.) złotą, oraz sprawa wypł'1- - s. 
gadnienia te należy gruntownie r c ? s|ę 
żyć, aby zmiana wnlnt\ nic odbił3 
w sposób niepożądany na życia S°sp 
darczem Polski. - ■ ■■ in w

Sjrawj szkolne w Ssimłe-
(Telefonem od naszego korcspJ 

W a r sz a w a , 9. kwietn*4, 
(d .)  Na wczorajszem p o s ie d z e n ia  • c

mu po dyskusji nad wnioskiem w sP 
wie nieregularnej w ypłaty poborów 
czycielsklch przyjęto rezolucję wz>'** 
jąca rząd do uregulowania tej Spr*' * 
izba przyjęła też rezolucje kom isji*  
lecajacą ujednostajnienie podręcznik" j 
szkolnych w każdym powiecie, a na' . 
okręgu każdego kuratorium szkoh'e” ż 
dalej rezolucje, domagającą się re*L 
programów szkół powszechnych i 
nich. a to tak w dziedzinie maie,T*J0 
naukowego, jak i w ychowania. P fzy^L 
również rezolucje. by w spisie 
n ilów , wydanym  przez ministerstwo,JJ* 
umieszczano takich, któreby do 
go w spółżycia narodowości mogły 
sić pierw'iastek jątrzenia. Przyjęto r° 
nież szereg innych rezolucji, dotycjJ  
cycli robót ręcznych w szkołach. \ 
również zaopatrywania ubogiej nil0® 
ży szkolnej w podręczniki bezpłatni®-

Poiscj Kandjiaci do parlament11 
■ ' .  na Śląsku.

(Telegram „Gazety Lwowskie]"?-' 
Bytom 8 kw it tu  a.

P o ls k a  1 sta  k a n d y d a tó w  d o  p* 
la m e n tu  n iem . na Ś lą sk u  o p o ! ^  
z a w ie r a  n a s tę p u ją c e  n a zw isk a : W* 
C zew sk i d yr . B a n k u  w  RacibG* 1 
P o r d z ik  z Zabrza, B a rczy k  z  
p ie lo w a , K lim a s  z T a r n o w a , *** 
< h a łe k  z B y to m ia , W i l k ó w ^ ;  
W ie lsk ic h  S tr z e le c , R u lich  z G fiwr,c' 
N o w a k  z B y to m ia , Weglarczy4 
R łacć.ów k i i C h r o śu ik  z Z abrzS

Dwupiętrowa kamienica
w śródmieściu z wolnem czte1*®*
pokojowem mieszkaniem z . 
nym komfortem zaraz  do spf21, 
dania. — Wiadomość pod 

w Admin. pisma, P o d w a l .  3’>

JERZY BANDROWSKI, 8j

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO

(Ciąg dalszy.)
Tu aktor zapatrzył się przed sie

bie.
— Płakałem  ja, mój panie, w 

swera dzieciństwie nieraz. Nie tylko 
dlatego, żc mnie często .bito — a bi
li mnie w szyscy, koledzy w szkółce 
wiejskiej, bracia, ojciec, naw et ma
tka. Ach, mój Boże, ta m atka! B y
ła to niewątpliwie dobra leobiefa. 
braci mych bardzo kochała, ale dla 
TEHiie była jak o-bca. Zdaje mi się 
nieraz, że nie zawdzięczam jej mc 
prócz zwykłego fizjologicznego ży
cia. Nie, zupełnie nic mnie z nią nie 
łączyło. To była raczej mamka i 
obojętna piastunka, a nie matka. To 
też płakałem  często, bo w  tej rodzl- 
ińe. w które] nikt inrric nie kochał, 
crolem sie sierotą. I widzi pan, w  
cfrwili, gdy mi sie te oczy w  szabit 
nłńawiły, oczy tak swoje i kochają
ce, zrozumiałem cały  ogrom mego

sieroctwa i cały bezmiar miłości, ja
ki mogłoby mi dać serce matczyne. 
Dlatego, gdy owe oczy zniknęły, 
rozpłakałem  się izewnie. ale ten 
płacz przyniósł mi ulgę, niemal 
szczęście. Wiedziałem już. 'żc nie 
jestem sam. że mam na święcie ko
goś bliskiego i drogiego.

Baron ścisnął dłoń aktora.
— Biedaku! — rzekł. —■ Mamiłeś 

sie P?n iluzją.
Oksza w ytchnął z ust kłąb dy

mu, który go r a  chwile otoczył.
— Sądzi pan. że to by ?a iluzja? 

— mówił z za chmury. — Niech i 
tak bedzie. Postaci rzeczy to nie 
zmienia.

— Czy te widzenia pow tarzały 
się częściej?

— O tak! Przychodziły zwykle 
zupełnie niespodziewanie, najczę
ściej jednak pow tarzały się w  wo
dzie.

— .Tak to — w wodzie.
— Widzi ;pan — w sieni naszego 

domu, a prawdę mówiąc, by ła to 
zw ykła chałupa, stała wielka becz
ka z wodą, tak wielka, że ledwie dc 
niej zajrzeć mogłem i to stając na 
palcach. Żadna woda nigdy i ni

gdzie nic sm akow ała mi tak, jak z 
tej beczki. Pam iętam , pijałem ja z 
blaszanej kw arty , na której dnie by
ło kilka rdzaw ych plam. W oda mia
ła smak żelazisty. W  beczce pływ a
ło zwykle kilka .białych korzeni 
chrzanu. I otóż właśnie z tej wody 
—■ czarnej w  beczce. a przcci? prze
źroczystej, kilka razy  w yjrzały ku 
mnie tc cudowne oczy — jak zw y
kle śmiejące się z radości. B y ły  to 
oczy, jak jakieś przedziwne, baje
czne drogie kamienie w  oprawie z 
czarnego aksamitu.

— I pan nie przypuszcza, żc to 
było tylko odbicie pańskich w ła
snych oczu? — przerw ał baron.

— Mój zło ty  panie! Czy ja mam 
takie cudowne oczy? A zresztą — 
tc brwi! Nie, pocóż się okłamywać! 
Może mi pan wuerzyć lub nie -t- ja 
wiem, co mówię. Ale by ła  jeszcze 
Tdna rzecz. Ja szalenie lubię ka- 
micnio.

— Drogie kamienie?
— Nie. Zwykłe. Kamienie, głazy. 

Ludzie u nas przechodzą koło tego 
obojętnie i są przekonani, że ka
mień jest m artw y. Nieprawda! Są 
to istoto: —

— Isto ty? — zdziw ił się
— Naturalnie, bo nic rzeczy1 

tóż powtarzam : Istoty tak samo &  
w e , jak rośliny, zw ierzęta lub 
dzie — t

— Ach, ach. ach! — roześfl11̂  
się baron. —  B yła swego czasu
da wielkiej czułości dla zwierzak 
Paryżu  specjalne tabliczki wsz<m^
głosiły: — Soycz boris pour Ics a?11'

maux! Jakiś dowcipniś s p e r s y ^ ^ j

niifl®'
to hasło i napisał: — SoyeZ

B ą d źc ie  dobrZy
pour Ies m inarauy! Pour ics 
ra m ! Uważa pan! 
dla m inerałów! ,c„

Baron śmiał się cała poięgu 
go olbrzymiego ciała i całą 
brodusznością.

Oksza z m ięsza f sie trochę- ^
— Dobrzy — niedobrzy — r^ rie 

— a jednak w szystko, co je s t 7-
i ma duszę. r

— Ticns! — rzucił zdziwiony 
ron. — Pan w  to w ierzy? «l(.

—  Panie baron ie! R zecz  ^
szn a  nie m o g ła b y  ietn ieć  
proste! g9

. Ano — tak! — przyznał »3‘

f, & 81
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„GAZŁlA LW UW M a" i  diia 10. k w itu j

Z komisji sejmowych.
'Ttiegram ..dazety Lwowskiej**).

„ . W a r s z a w a ,  8  k w ie  ni;>. 
Obr !  k o m isja  p r a w n ic z
ttacj3 w rialS7-ym c*3£;’
0 P °P ’ awkarr.i S en a tu  d o  u sta w j  
jęta CDie lo k a to r ó w . U s ta w a  przy- 
ly» h *- W€jś^ j e s z c z e  w  b ieżącyn :
, ^°dniu na  p o r z ą d e k  d z ie n n y  Sej- 

’ P oczen i o  ile  b ę d z ie  o g ło s z o n a  
V .  . m ie s ią c u  w  d z ien n ik u  U staw  

* z,e o b o w ią z y w  a ć  z d n iem  1 m aja. 
koń k o m isja  b u d że  o w a  ; a -
!emc2yła d y sk u sję , g en . n d b u d ż c -  
p,z .M in  s te r  tw a  sk a r  u. N ad to  
lin  "1 k u m is .a  w  trzec iem  : ż y 
wi n ^ ud ż e t  m in is t e r s tw a  sp r a -  
w edl WDŚci w  b r zm ien iu  u sta lo n e r  

drug iem  c z y 'a n iu .
Czn a k o m is ja  r o b ó t p u b li
sK ycb o m a w ia ła  w n io s e k  n a g ły  v 
rzoav,:*e w v k u p n a  e le k tr o w n i c h o -
n P r z y ję to  pro  ek t w n io sk i;
p Miait, u a n o w sk ie g o  p .z y n a g la ją c y  R ząd  
h „ /M ó w ie n ia  tej sp r a w y  w  roku  

p n ie  pr;

«staw'"  1 ' ’ y ;Kl,si: nad pr

b eźą
kci • y m * N a stę p n ie  p r z y s tą p iła  
„ J M a  da  d y sk u s j i nad  p ro" ek t-n i

vy o : m ia n ie  p r z - p i s ó w  b u d o-  
że na w s '- U c h w a lo n o  r ó w n ież , 
w k °m i j i o .  b ęu '/ie  p o s ie d z e n ie  

Piątek c e ’em  o m ó w ie n :a k lę s k i  
*V (dzi .i z a r z ą d z e ń  o c h r o n n y c h .

— . . . . . .o —  . —»

"a ro w jz  k o iE ja is j  n  n u r ta c h

(T, B  S’ y>
tleionem od naszego koresp. ekoni.)

n arsZ d W j 9  K w ietn ia , 
burt W czora j p o p o łu d n iu  przy  

d o w ie  w ę g ła  w a r s z a w s k ie g o  w 
 ̂ eru -k  P ra g i ku W iś le  s p a d ł  

®dS y p j p a r o w ó z  k o le jo w y  z  w ę -  
w  n u rty  W is ły .  P r z v c  yn ą  

e^Padku je  t t a ,  ż e  n a sy p  te n  byt 
*  u ^on y w y le w e m  W is ły ,  a  m i-  
v °  to z a r z ą d  k o le j o w y  n a sy p e m  

’ni p u s z c z a ł  d a ls z e  p o c ią g i .

Dramat Ul namiętności t  tycia triach nsj; c.
kobiet, w  7 wielkich aktu h  p. t

w y św ie tli o b e c n ie  
i  p o g o d z e n ie m  — Hi i Rsnarnii LVfl DE PUTTI, REINHOLD SCHUNT-

ZŁL, ANITA BERBER w c.łówn. rolach.

ejm  przeciw mm,
’rzem ó*  etiie pos ła Dębskiego.  — Litwa cz?ni przegotowani?- 

de  wojny. — Bezczelne wystąpienie posła Z raszklewicza.
(Telegram .,Ciazety L w rw skiei“i.

W a r sz a w a , 9. k w ie tn ia , 
(u) Na w ezorajszcm posiedzeniu 

^ejmu ni. ». przestąpiono do nagłości 
wniosku kilku klubów w sprawie gróźb 
zakłócenia pokoju na wschodzie Europy 
przez Litwę, oraz w sprawie prześla-Jo- 
v! unia ludność, p  'Islć.ej, zamieszkatcj na 
terytorium Litwy.
P. Dębski (Rkjg) ośw iadcza, że po
błażliw ość, z jaka rząd i naród polski 
traktuje od szeregu lat wrogie stanowi
sko Litwy. tfum tezyć się może tylko 
dążeniem do utrzymania pokoju, nawet 
kosztem w.iejkżfli of ar, i tern. tr* chce
my uznać puiw c LJtwy kowieńskiej Co 
niepodległości.. Prowokacyjne zachow a
nie Litwy zaczyna przybierać zastra
szające lormy. Dalsza pobłażliw ość by
łaby karygodrą bezczynnością. Litwa 
dąży do zagłady elementu polskiego na 
Litwie, ogłasza stan wojenny z Polską, 
czyni rzeczyw iście przygotowania w o
jenne i blokuje Polskę od trzech lat. O- 
czywiś-cie ak c , zbrojna; państewka 2 
i pół-miljor.owego nie budzi u nas oba
w y, lecz chodź! o  to, że  Litwa jest te
renem różnych w pływ ów  politycznych, 
a szczególnie niemieckiego i rosyjskie
go. Prawem  i obowiązkiem Polski iest 
zw rócić uw agę opinii św iata i Ligi Na
rodów na tę groźby zakłócenia pokoju, 
oraz upomnieć się o prawa mniejszości 
polskie] na Litwie.

Niewiadomo, czy fctflieft Apostolską 
wie o ttiM. i#  fanatyczny kler litewski 
aprobuje w ostatnie!; czasach nagonkę 
w kościele na lyeii. Klin,p modlili się 
i śpiewai; ;;•> polski!. N ajw yższy czas, 
aby Pclska zw róciła na to uwagę czyn
ników Międzynarodowych, jak również 
aby na wtasną rękę upomniała się o pra
wa ludności polskiej na Litwie. W niosek  
w iększości stronnictw domaga się, aby 
rząd
użył w szelkich środków celem usunięcia 
ciągłych gróźb wojennych na granicy 

polsko-litewskiej, 
oraz przywrócenia prawa do sw obodne
go życia ludności polskiej na Litwie. W 
szczególności powinien rząd poruszyć tę 
sprawę przed l.igą Narodów.

Przeciw  nagłości wniosku zabrał 
glos p. Taraszkiew icz (Klub ukraiński) 
oświadczając, że gdyby zarzuty podnie
sione w tym wniosku były  stw ierdzo
ne!!) to klub m ów cy poparłby ten wnio
sek, zw łaszcza, gdyby był podpisany 
przez ludzi i stronnictwa, które w sto
sunku do własne] mniejszości mają czy-  
czyste  ręce(!).

S łow a m ów cy w ywołują wielką w rza
wę. która zagłuszyła dalsze słow a prze
mówienia, w obec czego marszałek przer 
wał posiedzenie na 5 minut. Po w zno
wieniu obrad, w głosowaniu nagłość 
wniosku w iększości stronnictw przy
jęto.

V
te? -.^osioila

jeżdżalnia  
Sokola 31.
p r z i -  u l .  C e tn c i '0-  
ic sk le j  t r tichom io  

x d n i e m  1 1 V. br. 
ł j S * >  * Zf/loszenia przyjmuje kntt- 

Oddziału codziennie miedzy 
Z A R Z Ą D .

f t p  prm towa od sum ftre-
d o fa sm h  no M jac li.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a ,  9  n w u -tm a.

M in is te r s tw o  k o le i  ż e la z n y c h  
z a r z ą d z iło , b ,  z w a ż n o ś c ią  o a  1 
k w ie tn ia  b . r. p b ie r a r o  o d  f  rm 

e s ó b  p r y w a tn y c h  ko  z y s ta j  cy ch  
z o k r e s o w y c h  k ie d . t ó w  p r z e w o z o 
w ych  o d  s  m k r e d y to w a n y c h  2 4  '.'0 
w s to su n k u  .o c z n y m . R ó w n ie ż  p o 
b iera ć  n : i e ż " v v  t .‘j s a m ą  w y s c -  
■:ości o d se tk i z w .o k i  o d  su m  k re
d y to w a n y c h  a n e w y r ó w n a n y c h  w  
te rm in ie  p ła tn o ś c i.

Budowa puptu w Bdyni.
(Teietonem od naszego korespondenta.) 

W a r s z a w a ,  8  k w ie tn  a. 
(d )  D z  e n n ik i p o d a ją  n a s tę p u 

ją ce  s z c z e g ó ły  u m o w y  R ząd u  P o l
s k ie g o  z k o n errn em  f r a n c u s k o - p o - 
s u m  w  s p r a w ie  b u d o w y  p o r iu  w  
G d y n !. B u d o w a  tr w a ć  m a 5 lat*. 
O .- e m ie  i b a se n  w e w r ę T z n y  o  
g łę b o k o ś c i  1.) m. i f. zw  a w a n -  
p ort w  b a s e n a c h  g łę b o k o ś c i  8  m. 
K".n"ł d jaz  o w y  11 m . P o  2  la 
ta ch  lo b ó t  Ó00 n r t i ó w  wfy b  zeża  
p o r to w e g o  m a b y ć  o d d a n e  d o  d y 
s p o z y c j i w ła d z  p o ls k ic h .

BuManio fOlshMifrtiis.
(Telegram „Oazety Lwo.vsk;*r*i

G d a ń sk , o k w ic .o a .
D z iś  o  g o d z . U  p olu v

d a łem  o d b y ło  s ię  w  s e n a c ie  g d a i*  
sk im  sp f łtc a n ie  d .dcgacji p y l ■■kie/ 

g tia ń sk ie j , c e le  a r o z p o c z ę  ia  per- 
;ra ta c j i w  sp r a w  e  o b r o tu  to w a -  
r <w ego. P o  z a p o z n a n iu  s ię  o b y 
d w ó c h  d e le g a c y j  i p o  r z p o c z ę  iu  
g o ra d , w y b r a n o  d w ie  k o m is je :  d la  
sp r a w  o b ro tu  to w a r o w e g o  ze  w s p ó l
ną  za g ra m en  i d la  k w e stj i z U 
sp r a w ą  z łą c z o n y c h . P o  u k o n s ‘ytu- 
c w a iiiu  s ię  L m sji c d o y ly  s ię  nr- 
:a d y  o g ó l  e w  sr u a w a c h  z w ią z a 
n ych  z  p rzo d m  o tem  o b ra d  jak ró1 
w n ie ż  p o d z ia łe m  p ra cy .

  o —

Rswolucja w TurSiiestoriP.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a ,  3  k w ie u n a .
(d} D a c h o d  ą  tu  w i d o n ; o " i .  

źe  w  T u r k ie s ta n ie  w y b u c h ła  re 
w o lu c ja  p r z e c iw k o  w ła d z y  s o w ie 
c k ie j . M ia s t i F ergar. v osta  o  z ję te  
p rzez  z b u n to w a n e  w o s k p  i n bro- 

o n ą  1 jd n o śd . N a  c z e le  r e w o lu c  i 
ct: ją c a r s c y  o f ic e r o w ie  i tćr . y 
sc h r o n ili s i ę  w  g ó r y  ka u k a ź c ie  
t zy  la  a tem u.^ S  o ją  o n i na  cze le  
2 0  t s i c c y  w o jsk a , roz orząd  a ą-  
c e g o  k ilku  o d d z ia ła m ’ g ó rsk  ej ka
w a ler  ji.

Okruchy*
Indiartim naizywa luty i marzec „Słn- 

bemi miesiącami1*. Jako bystrzejszy r-.b- 
rorwator przyrody poznaje on skłonno
ści ustroju do bozcdynraści, znużenia i 
spekoju, które tow arzyszą owej siśe od. 
nawiające] i tworzącej. Największe I 
najpiękuleisze kryształy  tw orzą się i 
lo n w o m , który nie ulega ż»inym  
wstrząśnieniom. O ało  nasze pooiega 
podczas okresu wiosenicyo krystaliza
cji, tentu samemu prawu. Ety -^agtiąC 
pełne lik-ogratdczone dobrodziejstw ol o. 
wet siły witelkiej, człow iek każ ly po-wi- 
men w ypoczyw ać. kiedy uczuwa po
trzebę — w południe czy o północy 
Kto zmusza się do wysiłku ducnowtgo 
lub oclc-sncgo --- ten. powsrrzynmje silę 
odradzającą, szkodzi i niszczy zbrodni
czo działo je.i. Jest to jed n L z wicią 
prz. czyn, kTói e rdiylają Ku dołowi ra
miona, bielą w łosy i tworzą zuurszezki)

Przcę-iw śmierci 
MULFORD,

—O-

^ J A N  H E M A R .

■>8 Mińp s liif1.
(O d czy t M ich a ła  R o lleg o ) .

Lwovv', 9. kwietnia, 
tyjj robotę, dnia 5. kwietnia, mó- 
i o® - Michał Kolie w skl-i Kasyna 
cifk bt-*art'- 0 rzeczy niezmiernie 
a n,-'ve  ̂ ‘ w ieczyście interesującej 
S z ^ ^ P ^ ic ie  o kobiecie. I to w 
/ jpSólności o kobiecie polskiej.

^d2 iLa ĉst na'°SÓł istotą bardzo 
t%atjC2ri11' (Oczywiście tylko jako 
tra, o- Chociaż, u r ciągu wieków, 
■ h  ° Wano ih iuż  z prawie w szyst- 
^  stron i poruszano niezmiernie 
•hąt ) (oczywiście tylko, jako tc- 
V y '‘ êst wciąż jeszcze bardziej 

ż.ęrin^ąc;i. niż wyczerpaną, 
tirję, °y 'ić o kobiecie jest rzeczą 
ląm e . drażliwą. Albowiem mówić o 
a j..ec'e interesująco, znaiczj' mówić 
^rąiej a 'Cclyskretnic. Ko.biety tego 

Tiie lubią. M olą już z dwoj- 
eKo, ;ii>y mężczyzna b y ł  infe-

  a milczał. ..GdyDy niw.-
tom,111 Oyii d.\ sKreuiitjsi -— nie "ny- 
4zd, Uf-y‘-‘iw ych kobiet" powie* 

ia Zapolska. Jest to, cli", ula

Bogu, bardzo słuszne, choć równie 
dobrze m ożnaby np. powiedzieć: 
..Gdyby kobiety były uczciw^sze, nie 
byłoby niedyskretnych m ężczyzn11
— ale ostatecznie — nie o to chodzi. 
A .pTżiynajmniei nie chodziło o ro 
drugie Zapolsklaj.

Kobieta jest wogóle chodzącym 
parudokscin. Najbardziej godne u- 
wagi jest u niej to. co jest niewido
czne. Choć czasami dizieje się
w prost przeciwnie. W tedy iest to 
jednak szczególnie paradoksalne. Dla 
sumiennego badacza przedstawia 
kobieta wiele trudności. I to tern
więcej, im więcej badacz posiada
sumienia.

T rudną i drażliwą rzeczą jest 
też mówić o kobietach przeszłości. 
Forsą kobiety jest je.i .piękność. I 
dlatego każda piękna kobieta — c o  
takich właściwie najbardziej warto 
mówić — jest, jak aktor, którego ro
la kończy się wtedy, kiedy się skoń
czą iego role, a potem nie pozostaje 
z niego już nic. Pozostaje co najw y
żej przykład d!a późniejszych gene
racji. Mówić o kobietach pr2esxJ|v 
ści, to znaczy przypominać — prze
ważnie o tein- '/e się zapominały. W 
ten, mniej więcej, sposób kompro

mituje swoje prababki miniaturzysta 
starych pań, Stanisław W asylewski.

Jest zresztą niezliczona moc spo
sobów i metod opracowywania ko
biety (oczywiście tylko jako tem a
tu). Możnaby z najgłębszą racją 
twierdzić, że stosunek do kobiety 
jest miernikiem etycznej i estetycz
nej wartości każdego pana.

P. Michał Rolle, — po którego 
nazwisku nie chcę kłaść, 'najrzetel
niej zresztą zasłużonych, kompli- 
mentóW'-. jak subtelny i bystry kry
tyk i esteta, elegancki i szlachetny 
w  tonie causeur i historyk, tylko 
dlatego, że mi nie wypada, boby się 
rnó;gł p. Kolie uśmiechnąć i — może 
— powiedzieć: „młodzieńcze, mógł 
bym być pańskim ojcem!1’ — otóż p. 
Michał Kolie ominął z miejsca 
wszystkie zdradliwe zasadzki] kobie
cej paradoksainości, dowiódł z naj
większą łatwością, że stać go na 
zrezygnowanie z wszelakich efek
tów pikanteryjno niedyskretnych, 
■bo i poza „t e rn wr s z y  s  t k i e ni1* 
dostrzega w  kobiecie, w  jej społe
cznej i artystycznej roli. w jej naj- 
eh a ra k tery sty cz iu t-js^ y ch  typach i 
sylwetach rzeczy  in teresu ją ce , p rze
p iękne i mndrc. Stosunek p. Rollego

do kobiety jest stosunkiem rycerza
który jest przytem badaczem i bada
cza. który, ani przez chwilę nie za 
pominą, ż e  jest przedc{v:śzystkiem, 
z natury, z tradycji i temoeramentr 
— rycerzem. Jest to może modus e- 
tycznic i estetycznie najdoskonalszy 
i najbardziej ujmujący słuchacza. I 
stąd wynika, że najważniejszą mo
że cechą preiekeśi p. Rollego, był p o  
wśeiągiiwy umiar, który potrafił ró
wnie wesoło ulokować w odpowie- 
dniem mi jscu dowcipny z\vro‘ ! 
błysnąć bonmotem i równie trzezwo 
pow strzym ać się od sentym entalne
go przeide.riizowania i potępić, 
wrszystko, co było złe i szkodliwe, 
iak i równie rycersko zniżyć głowę 
przed prawdziwą w artością, pick*- 
nym charakterem, cnotą i zasługą.

Ogromna erudycja p. Rollego, 
niewyczerpany zasób osobistych i 
rodzinnych wspomnień, smak arty 
styczny i szczególna zażyłość z hi
storia pozwoliły mu wskrzesić dług] 
szereg mniej naogół znanych, a nie
zw ykłe interesuj.icycłi typów' i syl
wet1 kobiet polskich ze wszysikich 
prawie okresów' polskiej kultury. 
Tę przem iłą ..historię kobiety pol
skiej w żiciu  polskiim" uzupełnił P
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Zte râ jskie dla H :zmi.
(Teiezram „Qasety Lwowskie}".)

Podw ołoczyska 9 k w i.i i .
Czynią się tu przygotowania dl 

przeprowadzenia m asow ych tran- 
sporiów zuoia  rosyjskiego do NL- 
iniec. Przewóz ca-‘ov agono w; cb 
przesyłek ma s i ; rozpocząć w naj
bliższych aniach w ilościach 25 
wagonów c ziemne; w czem po
średniczyć będzie ii:m a spedycyjna 
Schenker i hp. Przeładow anie zbo
ża z wagonów szerokotorow ych do 
normalnotorowych dokonywane b - 
dzie na dworcu w P ed w oł czyskach, 
poczem wszystkie wagony odcho
dzić będą codziennie jako zwa;U  
transporty stale wyznaczonemi po
ciągami do Lwowa a stąd dalej na 
zachód.

L»dw rozpoczyna poważne 
rabaty inwestycyjne.

Lwów, 9- kwietnia.
fi. p.) Na ostnhiiorr. posiedzeniu Ma. 

zlstralu uchwal orfo szarce  doniastycn 
wniosków zmierzających do uporząćko- 
wainiaf naszego miasta, które dotych
czas me m ogło scę dźwignąć z  zanied
bania wojennego, Mag'słra-t zamierza 
przystąpić poważnie do

jiaprawy chodników, bruków, do 
uporządkowania plantacji i nap"a- 

w y kanaRzacji.
W tym celu mają być przedstawione re
prezentacji miejskiej wnioski przepro
wadzenia w r. 1524 licznych robót dro
gowych, kosztem o koto 141 md jardów  
mk. Mają zr-stuć mianowicie uporząd
kowane: ul. Romanowłcza, Kościuszki i 
inna, oraz Rynek, który ma otrzym ać 
tiowe chodnika, w yłożone płytami trem- 
bowelskietni. Dalej postanowiono ze 
względu na to, żp żw ir używ any do
tychczas na w ysypyw anie ścieżek w 
plantacjach i ogrodach miejskich nie 
odpowiada potrzebie, a ścieżki stają się 
wkrótce rozmokłe i błotniste, sprowa
dzić na ten cel żw ir z rzek górskich 
po cenie 40 zł. za wagon. Uporządkowa
nie obejmie także n i Słoneczna, celem  
ułatwiema przystępu do Teatru No
wości.

Nakcnlec wniosek obejmuje projekt 
wykonania r-diót kanałowych jirzy uł. 
Kaźmtlerzpwskiei, Grodeckści, w ytań 
czenie taikichże lobót przy ul. Piekar
skiej i Stouccznerj, kosztem  około 900 
miliardów mk. Nadto uchwalono jesz- 

. cze w tym tygodniu rozpocząć ćajsze 
.roboty przy budowie domu dla robotni- 
;ków czyszczenia miasta przj,- ul. Św. 
■ Marcma.

Dziś i w dnie następne 
wjisię&sze apcpjiisło

w  A za u n zE n tE  t r o j i .

cnpzesc!ji
we Lwowie.

S en a to r  Chuii ie i poseł  D o la n o w ^ z  referują o sanacji  f inan
sowej. — Chrze jc i j^ńską  jedność  narodowa nie istnieje. — 
Chadec ja  założy wkrótce własne pismo. — Powstanie zbawien
nego Rządu Grabskieg.;  dziełem Chadecji?  — Zas ługa i mądra 
i łk tyka  dzi sie jszego Premiera.  — Chadec ja  „ b r o n i ł ,  d z i e ln e  
w Sejmie interesów klasy pracującej i urzędniczej w ustsw e 
o ochronie  lokatorów*1. — Tełne uznanie dla Prem. Grabskiego

Lwów, 9. kwietnia.
W  niedzielę, 6. bm. w południe, 

w  sali Małego Tcaltru w Domu Ka
tolickim, odbył się wiec, na którym  
senator Thullie i poseł Dolanowicz 
referowali o sanacji finansowej pań
stw a polskieg-o i o stanowisku 
chrześcijańskiej demokracji wobec 
pewnych kwestyj na terenie Sejmu 
i Senatu.

W iec zagaił dr. Daniełski, w ie
loletni lekarz lwowskiej Kasy cłio- 
rych, iprzewodniaząoyi Rady robot
niczej, istniejącej p rzy  zjednoczeniu 
chrześcijańskich zw iązków  zaw o
dow ych w  Domu Katolickim; jego 
też zgromadzenie Powołało na prze
wodniczącego w iecu, sekretarzo
wał zaś p. Dorsaft, pracownik ga- 
ZGwni miejskie!).

Było to pierw sze zebranie poli
tyczne, n a  którem  w  pow ażnej 
liczbie stanęli członkowie ahrzcści- 
jańsjkioh zw iązków  zaiwodowyich i 
członkowie poszczególnych kół 
chrześc. demokracji w e Lwowie

W iec był zebraniem chrześcijań
skiej demokracji, nie chrześcijań
skiej jedności narodowej, której u 
nas niema. Pewne koła i stronnic
twa często szermują tem popular- 
nem hasłem, na czas wyborów  
stwerzonem, ale same wiedzą naj
lepiej.. że tą „jednością** jest właści
wie tylko jedno stronnictwo. W ia
domo, że chrześcijańska dem okra
cja na Radzie Naczelnej w  listopa
dzie 1923 uchwaliła i ogłosiła mię
dzy irmemi rezolucję, stw ierdzającą

czcśnie odbyw ały się w iece chrze
ścijańskiej jedności narodowej i de
mokracji chrześcijańskiej.

W iec w Domu Katolickim w y
padł pięknie.

Dr. DanielsSd przedstaw ił cclc 
Zjedł oczenia Związków Zaw odo
wych, potrzebę i)ch oparcia o 
stron nictwo: chrześcijańskiej dcmo- 
kraąJi, zachęcił do solidarnej pracy  
i do popierania pisma, które się ma 
w czasie już niedługim ukazać.

Senator Thullie mówił o sanacji 
Skarbu Państw a, którą rozpoczął 
dawr.y rząd ;prawicowy, a Prze
prowadza z powodzeniem  Rząd 
Grabskiego. Mówił dalej o Gdańsku 
i o ustaw ie szynkarskiej.

Poseł Dolancwicz, k tóry  poraź 
pierw szy przem aw iał w  sali M ałe
go Teatry, do członków chrześcijań
skiej demokracji jako członek klubu 
sejm owego tegoż stronnictwa, p rze- 
inówiar.iem swojem mocno zajął u- 
m ysły  z obrany d l. Z Przemówienia 
tego wynikało, że tylko rząd poza
parlam entarny mógł dokonać tego, 
czego dokonał Grabski i że jest to 
zasługą w  pierwdzym rzędzie chrz, 
demokracji, iż Rząd Grabskiego 
powstał. Poseł Dolanowicz podno
sił zasługi i mądrą taktykę dzisiej
szego premiera, którego nikt nie 
w aży się krytykować publicznie, 
ale którego radzfby się pozbyć nie
którzy, bo im zbyt niewygodny, 
lub chcieliby ostateczne przepro
wadzenie sanacji sobie przypisać. 
Grabski sięgnął po pieniądze i po-I ,  # v j i v 'u o i \ i  o ‘ V-k. “ ą i  ijy-r i ^

]a::<PO i w yraźnie, że chrześcijańska | ja tk i tam, gdzie winian byl sięgnąć.

Rolle historycznym  szkicem „kobie
ty  w  polskiej literaturze i malar- 
stw ie’’, dochodząc aż  do najnow
szych prawie czasów.

Należy podnieść, że wielka część 
powodzenia, jakiem cieszyła się 
prelekcja p. RoHogo, jest zasługą je
go narracyjnego talentu, który  obja
wił się tak w  samem swobodnem, a 
przecie zw artem  i piastyczmem uję
ciu tematu rozbitego na cały szereg 
poszczególnych epizodów, jak i w 
samej spokojnej i z najprostsza w y
twornej formie wygłoszenia, posia
dającego lekkość i niefrasobliwość 
zaim prowizowanej gawędy.

Publiczności było  sporo — nie 
dopisała może tylko młoda kobieta 
polska i młody polski mężczyzna. A- 
le — mój Boże — był taki piękny 
kwietniow y wieczór... Zima tak się 
już była dała w e znaki...

Ja  sam byłbym  t a k ż e  niechyb
nie poszedł na randkę z kobietą pol
ską — gdyby w łaśnie nie o polską 
kohietę szło tego wieczo-ru w  Kasy
nie i gdyby to właśnie P. Rollc ko
b ie ty  polskiej nie poruszał,..

|  jedność narodowa była organizacją 
tylko na czas wyborów i obecnie 
nie istnieje. Wspominam o tem dla
tego, że w  tym  samym dfrhi miał 
się odbywać w  sali To w. Pedago
gicznego przy u l Zimorowicza 
wiec inny, zw ołany  przypadkowo 
na tę r-am-ą porę w  pierwszym rzę
dzie przez chrześcijańską jedność 
narodową. Rzecz naturalna, że ta 
Godność1* chrześcijańskiej dem okra
cji nic obejmuje. Ale stwierdzenie 
tego faktu inie oznacza jakiejś walki 
w obozie narodowym . Gdy idzie o 
obronę słusznych naszych intere
só w  narodowych, chrześcijańska 
demokracja zawsze będzie szła z 
ircnemi stronnictwami narodowemi, 
zwłaszcza na kresach. Chrześcijań
ska demokracja nietylko jedności 
żywiołu pobkiego nie myśli rozbi
jać, ale chciała tę jedność jeszcze 
wzmocnić, rozszerzając ja na inne 
Tszcze stronnictwa; narodow e, ilt- 
iojące poza daty, uą ósemką. Nieste
ty stronnictwo, które dziś najsilniej 
szermuje nazwą chrześcijańskie] je
dności narodowej nie okazało dotąd 
rozumienia dla myśli i inicjatywy 
tutejszej chrześcijańskiej demokra
cji. Na razie, aby nie było bała- 
umetw należało stw ierdzić stan 
rzeczy faktyczny, skoro róy iio-

Chrześciiańska demokracja sprzeci
wiła się wywozowi zboża zagrani
cę, bo nie ruiała pewności, że utrzy
mają się dotychczascw c ceny zbo
ża na targu wewnętrznym , aie część 
zboża wywiezioną być może. 
Chrześcijańska demokracja broniła 
też energicznie interesów  klasjr pra
cującej i urzędniczej przy uchwala
niu noweli o ochronie lokatorów. 
Gorące oklaski były  w yrazem  u- 
znania dia sprawozdania poselskie
go i dla stanowiska Klubu chnześć. 
d c m nk r a tycznego.

W  dyskusji zabieraili głos k s dr. 
Szydelski, p. Tynek kolejarz, p. Ko
zak szofer. Dr. Kucharek.

Uchwalono rezolucje: I. Wiec
chrześc. dem. wyraża pełne uznanie 
Ministrowi Grabskiemu za przepro
wadzanie sanacji finansów Państwa, 
a Klubowi chrzęść, dem. za stałe po
pieranie Riządiu obecnego

II. W iec wzywa Rząd do wyko- 
nania ustawy o redukcji szynków'.

Dalsze dwie rezolucje odnosiły 
się do położenia aplikantów sądo
wych, do ich mianowicie stanowiska 
służbowego i poborów.

Podziękowano wreszcie oby
dwom referentom za ich sprawozda
nia poselskie i zapowiedziano wiec 
na niedzielę następna, na którym

będą przemawiać p. Gdyk, poseł &
botniczy z miasta W arszaw y, 
m arszałek Sejmu i poseł białost°L 
p. Czernicy, -ki. wiceprezes 
chrześcijańskiej demokracji.

Panfąt&i po Leninie.
ITelejra ił: !3azecv !..»(>■*■

Kraków, 9. kwietnia-
Za zgodą Rządu ipolskiego P1̂  

byt tu kom isarz sowiecki fuirstc*1 
beig-HarłCckij, celem zabrania P3’ 
n łątek po Leninie z czasów !&  
pobytu w Malopol.-.ce. Lenin V ^e'. 
bywał swego czasu w KrakoW*6.ni
Pcroninie, gdzie zostało po ni*11 kil'
ka pak z książkami i papierami- "  , 
czy te za zezwoleniem Rządu P 
nkiego w ysiano do Moskwy. 
pęckij ma zamiar zabrać resztę P~ 
zc s ta ły ch  jeszcze po Leninie Panllfl 
tek i sfotografować dom, w któw 
Leniu mieszkał w K rakow ie

Howy rsztiad jsz na 
kclsja :li. ,

(Telefonem od naszezo koresDond*nt 
Warszawa, 9. kwietn'3-^

Nowy rozkład jazdy na kol®’1 t 
polskich, k tóry  wejdzie w życie 
dniem 1. czerw ca b. r., będzieĄ  
w ierał w  szczegółach tylko nie ŝ 
tne zmiany w porównaniu z o'0 
nym  rozkładem jazdy, z w aszc23 
ile -cłiooz-i o komunikację z , 
wem. I tak ilość pociągów pośpjP 
nych między Lwowem a Zachodt^^’ 
względnie W arszaw ą, pozostań*6 , 
ogół ta  sama, a czasy odjazdu ^  ^  
przyjazdu w e Lwowie doznają 
znaczinyich tylko przesunięć. 
dziej w yróżni się tylko para dz*^ 
nycli pociągów pośpiesznych ^  „ 
dzy Lwowetn a WaTSzawą , Ą 
Rozwadów Nr. 901 i 902 z któG'^ 
o ile bieg tych skasow anych czaSk 
wo z powodu redakcji pociągów 1 ̂  
stanie napow rót wprowadzony 
pociąg Nr. 901 .przyjedzic do ^  
\ya jitż o g-odz. 19.35. więc o 1^J 
dainy wcześniej. Podobnie w 
średniej komunikacji między 
■niem a L'wow,am przez ^ ai°Vrji. 
przyjedzie pociąg pośsieszny g  
409 do Livowa już o godzin'©
(obecnie 13.30), zaś pociąg N'-. 
odjedzie o godlzinie 15.25 (obecl1̂  
15.00). ,Bieg pociągów- osobowycl^a<
tych kierunkach będzie tylko ^  
cznie zmieniony. —  Natomiast Ps 
ciągi osobowe, kursujące TH'r ’9 
LArow’em a W arszaw ą przez 
Ruską — Bełżec, doznają skr(fifJŁ 
czasu jazdy docliodrzącego do P°* 
rei godziny. jj

Pociąg pośpieszny do TaflloP 
Nr. 201 opuści Lw ów  już o 
9.20 (w ięc o godzinę i 20 mimit Wc" 
śniej). — Na linii Lwów — 
sław' doznają przyśpieszenia P °c ^  
osobowe Nr. 1714 (przyj, do 
o godz. 9.55) i Nr 1717 (odj. 7-c ^  
w a o godz. 23.15), które zatrz? 
wać się będą tylko na staCjagjb 
Szczerzec. M ikołajów — Dr°b-’ 
cze - Wolica, S try j i Drohoby0*' 

P ew ne wygodniejsze dla P11̂  ^
ności przesm.łęcie zaznaczy sic
komunikacji między LwoweiP
Kowlem wzgl. Wilnem przez ^
żankę. ,e.

Z innych mniejszych zmian
ż y  podnieść, że z Jaw orow a v T
Janow a przybędą podróżni P0®’0 * oj tl*niowim. pociągiem do Lr.ow a-14łV ¥* J i l *  t'W v l H6 'V iu  «v , -----
godzinie 17.15 (obecnie 20.20). _ ^  

Bieg wagonów bezpośredni ^ 
mimikacji oraz sypialnych i r ŷ 

bez istomr

arnian.
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świata naukowego.
M4COS2.J traktowanie nauki. —

Praca Dolskich u czonych . —  
» P ~ * e b n c  niacc;iio w o d y . R z sc zo -  

jr.L'rv iuR1 L>r:; P o g o n o w sk ieg o  pt.: 
liu.v ?® ‘ S łu w ia iiszczy a u a " .— Napast- 

4 le ‘ieton D ra J. (io tąbka. — U w agi 
k rzy w d zą ce  naukę.

L w ó w , 9. k w ie tn ia . 
Ozhencnii drogami chodzi

;£ * tw e m bicdncm. więc też i me 
^  nas na takie popieranie wiedzy, 

iakie pozwolić sobie mogą narody 
odbite . Jesteśm y również spolc- 
Whi Vcm zaniedbanem o tyle, że 
, ^‘Ugich latach niewoli rządy za- 
u NZe nietylko nie dbały o rozwój 
„. N o w o śc i polskiej, lecz przeciw-

n drogami chodzić u nas 
losy nauki. Jesteśm y społe- 

^eni biednem.

nie,
r3CZirzucaly nam pod tym względem 

ej kłody pod nogi. 
ad Wai°bv się tedy, że obecnie, 

^skaw szy  niepodległość, skupimy 
, ystkie siły ku odrobieniu zanied- 
^n. Aby Sję t0 stalo. trzeba zgodne- 

Współdziałania św iata naukowc- 
te - sPołeezeństwa. To drugie zaję-
meCoraz uowemi. piekacemi zagad- 

emami chwili, musi wprzód ocłiło- 
^ 2 Powojennej newrozy, oddala-
;i 1 je od zagadnień idealnych. Tern 
D̂arfZe brzemię odpowiedzialności 

na sfery naukowe, skoro na
^iea ° ne samc m,l3a by(  ̂ dźwignią 

we wskrzeszonej Ojczyźnie. 
J/*oż podziwiać należy skrzęt. 

5>. , 1 mrówcza pracę uczonych poh 
w Ca- którzy wśród najmniej odpo 
j^ n ic h  warunków, 
ć j^ &Darzają coraz

V ste ty

nauce polskiej 
świeżą-cli \va-

?’ loni
■jednak zdarzała się nawet 

le tych sfer zjawiska niepożą-
^  i Pożałowania godne, zdarzają 
*ć tarcia ambicyj osobistych, niepo- 
^hrnienia i ataki, najniepotrzebniej 
|£ ^ Ce atmosferę, w  której tylko 
 ̂ , a?a praw dy i słuszności sprawo- 

^'winua rządy. 
ojW^ieżo w fęljctonach Ortwina 
W a lo n o  dość chyba w ym owny 
K ^klad takich niewłaściwości. 0- 

tizupełuiamy go jeszcze jed- 
bwiatkiem z tej niwy, jaskra- 
Pawet i drastyczniejszymi za- 

p °  in  r e, jak in  m o d o .
Uj Pialiśmy swego czasu ocenę 
i in. J. Pogonowskiego „Liryzm 
w 5 ^ ’j*ńs.zczyzna‘‘ (Studia nad o-i 

eniem chorw ack im ), 
btor poświęcił niezmiernie wie- 

naukowego dla oświetlenia

Ifca
%

^ncęrt Lwowskiego Chóru 
Akademickiego)

i ,. L w  ó w , 9. kwietnia.
6. kwietnia — jeden z 

E D ”1*2*-'bainicjszycll“ dni w raku 
~~ obdarzył publiczność 

Ĥ  ‘ 10ma, mówię i piszę: uLdmio- 
ty ^certam i. Czy cyfra ta stoi 
t^fj./P^orćjońilnąm  stosunku do 
W  ów naszego św iata rnuzy- 
'■*ię i czy taki nadmiar podaży 

Twa ujemnie na zaintereso- 
o 7. s’d  ogółu ruchem muzycznym 

ńapiszę innym razem  nieco

aDie

S $ *
dy't' ’cT  D z iś  s tw ie r d z a m  tąi-ko,

a niedziela „siedmlokcnecr-
ty c^ ^ P ra w ia jąca  referentom mu-

niemało kłoootu, zapisaną 
i ^ -  tako „curiosum” w historii 

b-Wowa. Liczba 7 pra.\vdopo- 
, JÛ ' ”'ę n’e P °w h)rzy i tyle

ęz-nffr-

Re

nie zobaczymy... 
V  ,Cz-b?b od niedzielnego „poto- 
v Ł  N om adzi! piękny koncert 
S c  ̂ Akademickiego w  sali Tow. 
Ł w ' rjt%° dużo publiczności. Do-

Kięsiia Mac Donalda w \?fx p  n.
\B t iosek  rządów ? odrzucony 37 głosami większości.  — Klęska 

ta nie p o c e n i e  za s obą  dymisji gabinetu*
H elem  ara „Gazety Ewow& W T*

Odczyt odbędzie się w wielkiej sali 
Izby handlowej i przemysłowej w 
.sobotę o godz. 6 w icc/. Goście mile 
widziani.

Londyn, 9. kwietnia.
Rząd poniósł drugą klęiskę w 

Izbie gn.iŚT,. Odrzucono mianowicie 
wniosek rządową' w  sprawne zu- 
Pcfme drugorzędnej -37 głorami 
większości. Wielu liberałów w strzy
mało się. od giosow.juia, m. in.: 
AspmTIi, L. Georgc, Simona i inni.

Oficjalna radiostacja w  Lcaficld

komunikuje: Wczorajsza porażka
rządu w- Izbic -gmin w związku z 
odrzuceniem projektu o ochronie lo
katorów-, nie jest uważana za za
sadniczy moment, pociągający za 
isohą konieczność dymisji.

Prem jcr udzieli w tej sprawie 
na najbliższeni posiedzeniu odpo
wiednich wą-jaśnień.

stosunków duchowych łączący cli nas 
z Chorwacją, której piśmiennictwo 
przez czas długi pozostawało pod 
przemożnym wpływem polskich 
pr/.ą wódców umysłowych. Oczywi
ście w nauce sama pracowitość nie 
w ystarcza. Jednak dr. Pogo»f>w.ski 
ujął rzecz swą w formy zgodne z po
stępami najnowszych metod nauko
wych, tak, że i pod tym  względem 
studium jego w zupełności odpowia
da wymaganiom rzeczowej krytyki 
naukowej. Jakoż praca dr. Pogonow
skiego spotkała się z gorącem uzna
niem uczonych chorwackich, a więc 
trybunału, ze względu na przedmiot, 
clią-ba najkmnpetentniejszego.

Tembardzicj dziwić musi napast
liwy feljet.on dr. J. Gołąbka, pomie
szczoną- niedawno w „Gaz. W arsz.“ . 
Uznajemy polemikę naukową zawsze 
za pożądaną, ale pod pojecie takiej . 
polemiki nie da sie podsunąć szer- j 
mowanie zarzutam i ogólnikowymi, • 
nieścisłymi, a czcsio gęsto opartymi 
nie na tekście autora, jeno na uroje
niach recenzenta. Nie nadaje się też 
do polemiki naukowej żonglowanie 
cytatami, tak w yrw anym i i zesta- 
jwionymi',’ bą- one rzucały na sprawę 
światło z isłornemi twierdzeniami 
autora niezgodne.

A tego rodzaju metodę polemicz
ną obrał właśnie dr. Gołąbek w 
swym feljetonie.

Ubolewać istotnie wypada, żc 
pod m arką firmy naukowej przem y
ca kię do pism -codziennych „kryty- 
ki“, najwidoczniej obliczone na lo, 
by czytelników nie zma-jąeych. dzie
ła. zdezorientować co do jego w ar
tości.

Z powołaniem się na wstętpnc na

sze uwagi potępić musimy tego ro
dzaju objawy, jako krzą-wdę dla 
nauki i jej pracowników. Krzyw da 
to tern boleśniejsza, że wychodzi od 
U-cli właśnie, k tó r  m dobro nauki 
przecUtwiJzysftkiem na sercu leżeć 
powinno, a którzy widocznie wzglę. 
■dy osobiste przekładają nad owe 
dobro.

L. Bibersteiu-Błoński.

Z poistrep Towarzystwa

Lwów, 8. kwietnia.
Pragnąc zapoznać członków To

w arzystw a i sfery, interesujące się 
życiem gospodarczcm. z obecnym 
stanem  i warunkami rozwoju wy 
twórstwa krajowego. zainicjował 
W ydział Tow. cykl referatów fa
chowych o poszczególnych gałę
ziach naszego przemysłu. P rzed  kil
ku dniami wygłosił dr. Stanisław  
Schatzeł, sekretarz Polskiego To
w arzystw a Naftowego, znakomicie 
opracow any referat o przemyśle r«a 
ftowym, w  najbliższą zaś soborc 
odbędzie się odczyt dra Marcelego 
Barcińskiego, prezesa Zw iązku w łó
kienniczego w Lodzi, o polskim 
przemyśle włókienniczym. Referat 
dra Barcińskiego, który przyjeżdża 
specjalnie w tym cehi do Lwowa na 
zaproszenie W ydziału P . '1'. E. wy
woła niewątpliwie bardzo żywe za
interesowanie w sferach gospodar
czych naszego miasta, zarów no ze 
wzgiędu na osobę prelegenta, iak 
i z uwagi na ogromne znaczenie, 
jakie posiada dalszy rozwój tej po
tężnej gałęzi przem ysłu dla całego 
naszego gospodarstw a społecznego.

Z teatrów swowsHich*
Repertuar Teatru Wielkiego:
Csroda 9 Prorok".
Czwartek 19 „Kolega Cnnnpton 

HuuptmauBa.
Piątek 11 „Rigołetto" (gośc. wystę» 

Ady Sari-Sz2jerównej).
Repertuar Teatru Małego;
Środa 9 „Bęben”.
Czwartek 10 .U ęben“.
Piątek 11 .■ Bęben".
Repertuar Teatru Nowości;
Środa 9 „Dziewczynka”.
Czwartek 10 „Dziewczynka”
Piątek 1! .D ziew czynka”.

*
Repertua- Biura Koncertowego M. 

Tuerka:
F*iatck. i l  kwietnia: Ada Janowska, 

śpiewaczka.
Wtorek 15 kwietnia: Prof. Hcnri 

Martcau, skrzypek. f
★

\Vrystepy Ady Sari-SzajerówneJ. D y
rekcji Teatrów  udało się pozą'skei nie 
na dwa, lecz na trzy w ystęp y  najgłoś
niejszą dziś polską śpiewaczkę, która 
za granicą w szędzie witana jest owac.vj-j 
nie. AJa Sari wystąp; u nas w na;lep-[ 
szycli sw ych  rolach i j-tż z góry przy
puszczać należą' żc całą- muzykalny 
Lwów  tłumnie pośpieszy, aby usłąs.zcć 
znakomita śpiewaczkę, która rzadko nie
stety  zjeżdża do Polski. Pierwszą; w y
stęp w piątek 11. bm. w „R igjlectc”, 
drugi w niedzielę 13. w ..Traviacie“. 
trzeci i ostatni w e w torek 15. w  ..L ak-- 
rne“. Bilety na pierw szy w ystęp Sari 
sprzedają już dziś. ti. w środę w szystkie  
kasą' teatralne. Jak już donieśliśmy ceny  
miejsc nie będą podwąższouc.

„Bęben” . W  Teatrze Małym widow
nia codziennie wąsnrzedana jest do o- 
statruego miejsca, a rozbawiona publicz
ność wita gorącem; oklaskami świetną 
odtwórczynię tytułowej roii, uroczą Zu
zannę Łozińską, oraz jej doskonałych  
partnerów, w pierwszym  rzędzip prze
pysznego Okormckicgo. dalej Kalinow
skiego, Porczyńską, lartakowteza. Brze
skiego i Sieniaw ską.

Alfred Hoehn znakomity pianista, 
którego koncerty w ubiegłym sezonie  
cieszyły  się wielkicm powodzeniem, we 
Lwow ie, w ystąpi jedyny raz w su!i Ka- 
syna miejskiego w poniedziałek, dnia 14 
kwietnia. Dochód przeznaczony Bra
tnią Pomoc ucz. konserwatorium w War
szaw ie, oraz na Samopomoc licz szkoły 
dramatycznej w  L w ow ie. B ilety w cze
śniej do nabycia w księgarni W . P. Po* 
tanieckiego w e Lwow ie.

^  **n/07 K llc n i t /z l lU J  v^i, i ' '

Ptogram tej produkcji, \vy- 
e- Pod artystą^czmem kierow

nictwom dra Adama SoiTysa ąvięcej 
ivż  staraurie, obejmow-ał popicy 
chóralne, sola wokalne p. Romany 
Kcńezackiaj i krótki, lecz niezwy
kle interesujący, nagrodzony ser
decznymi okla-skaMi recital forte
pianow y Prof. W itolda Friemana.

„Koncerta-nt”, czyli przedstaw ia
jący się ze wzgiędu na iiość swych 
człon ków dość okazale Chór Aka
demicki spisał -się dzielnie, w|jfka- 
zująe pod batutą dyrygenta dr. Soł
tysa rytmi-kę i intonację nienaganną 
i r-if jednokrotnie sporo odcieni w dy 
■namice subtelnych i bardzo efek
towi a-ch. W  w iązance interpreta- 
cyj którym  — jako kompozyo.jom 
—■ poświęciłbym chętnie, gdkiiąr nie 
brak miejsca, ocenę szczegółową, 
figurowały -naizwiska wybitiny-ch 
poJJkich autoróąv oraz u tw ory  o hi
storycznej ąą-ąrtości, których walor 
na purrfkcie artystycznego układu 
po minionycli kilku wiekach dziś 
(jeszcze świeci ąv Pełnym blaisku. 
Najir; tensy wn>eRzy sukces odniósł 
wyyątek z  oratorjum M ieczysława 
Sołtąrsa „Śluby Jana Kazimierza”, 
chór rycerstw a składającego sztan
dary, utwór oparty  na jędrnych i

oryginalnych pomysłach, harmoni
zow any finezyjnie, a odśpiewany 
świetnie i ..bisowany” na ogólne żą
danie zachwyconych słuchaczów.

Wielkie zajęaie obudził w  audy
torium w ystęp prof. W. Friemana, 
cenionego kompozytora i znakomi
tego pianisty, ukazującego się nie
stety  rzadko na estradzie koucerto- 
ąvej. A rtysta w ykonał kilka ą\ła- 
snycłi kompozycyj, między niemi u- 
łożoną- na oryginalnych pomysłach, 
pełen ipolotu i rozmachu w irtuozow
skiego polonez Es-dur i m enuet E- 
dur, utw ór dzięki swemu stylow i i 
m isternemu opracowaniu formy 
w prost czarujący. P ierw sza z tych 
kompozycyj, odznaczająca się nie
zw ykle umiejętnem potęgowaniem 
harmonicznych efektów, potężnie 
w zrastających do końcowego „fortis- 
sima”, zaimponowała sw ą pow agą i 
'kuuązten; ha.rmonizac.i, inne, lecz 
niemniej poryąąmjące wrażenia w y
war! menuet, dzieło bardziej przy
stępne dla ogółu, a zachw ycające 
słuchaczów doborem barw  dźwię
kowych. O sukcesie prof. Friemana 
podwójnym, kompozytorskim i pia- 
nistowskim, świadczyły wymownie

serdeczne oklaski i liczne ofiarowa
ne mu upominki kwiatowe.

Artystyczną' śpiew p. Rotnanv 
Kończackiej dostroił sic znakomicie 
do wysokiego poziomu tego koncer
tu, którem u słusznie m ożnaby nadać 
nazwę „Poranku sukcesóąą'". Gfos 
w yjątkow o piękny, sumiennie wy* 
szkolony, dykcja ąwzorowa i znacz
ne bardzo przejęcie sic lw em  i inter
pretacjam i cechowały popisy wo
kalne tej w ykw intnej w ykonaw czy
ni pieśni. P rogram  zestaw iony ze 
smakiem a rtvstycznym  obejmował 
przewmżnie dzieła polskich kompo
zytorów  (na afiszu v "(dniały nazwi
ska Friemana, Galla, Karlow-łcza i 
Sołtysa), ich subtelne i w  całem te
go sloąą-a znaczeniu piękne w y g n a 
nie www-ołało sporo oklasków, naj- 
większem zaś powoazenicm cieszy
ła się doskonale interpretow ana 
przez p. Kończacką pieśń A. SolTą sa 
,,Przedw--iośnic“. — D yskretny aJ 
kojnpauiament fortepianowy p. Zo
fii Haniszewskłej zashtżył na uznpr 
ale.

Fr. Nouhauser
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Kronika,
Dziś o godz. 8 wiecz. w sali Ka

syna i Koła 'ił. art. Juliusz Kaden . 
Bandrowski mówić będzie jia temat 
„Liteiaiura w życiu Polski w spół
czesnej". Reszta biletów do n a b i
cia w Księgarni Naukowej (Hot. 1 
Gcorge‘a), wieczorem przy kasie.

Środa 9 kwietnia. Rz. kat.: Ma.'i:
Fgipc. — Ur. kat.; Marteny. — Sław .: 
Dobrosława.

— o—
Ministerstwo skarbu wniosło do Sej

mu trzy projekty ustaw: 1) dotyczy u- 
stalenia kar skarbowych, 2) monopolu 
spirytusowego, 3) ujednostajnienia opłat 
stemplowych. Rząd pragnie, aby usta
w y te p rzeszły  jeszcze prfcjd świętami 
w Sejmie pierwsze czytanie i aby ode

s ła n o  jo do komisji skarbowej.
W ielki recital. Na dochód funduszu 

wdów i siearót pc dziennikarzach pol
skich odbędzie się nie zadhigo w e Lwo
wie wielki recital. Złożą się nań mc 
lodcklainacia utworów najnowszych po
etek i poetów ekspresjonistów, oraz ob
jawione przez stawne medja w iersze r. 
za św iata S łow ackiego i W yspiańskiego. 
Recyrorkn będzie Wanda Siemaszkowa 
Znakomita nasza artystka pośw ięciła w 
ostatnich paru latach w:elę czasu spe
cjalnym studjom melodeklamacji i osią
gnęła w tej dziedzinie rezultaty wprost 
świetne. W ystęp jej w wielkim recitalu 
stanie się napewno eyenem entem . o któ
rym długo potem będzie się u nas mówi
ło i pisało.

Aerołioyd. Z dniem 11 bm. otwiera 
się ponownie ruch lotm czy na lrnji 
Lwów'—W arszaw a—Gdań sk.

P. K. O. zamknęła bilans w r. 1923 
sumą 19 trylionów mp. W kłady czeko
we i oszczędnościow e wynoszą około 
33 i pół tryljona mp. C zysty  zysk  w r. 
23 wynosi 3 tryljony. z czego  2 tryljony 
PKO. przekazała skarbowi pol&tomu.’

Budżet m. L w ow a na r. 1924. Stoso
wnie do  przepisów statutu dla m. l.w o- 
w a uchwalony przez Magistrat i komi
sję budżetowa budżet na rok admuu- 
strącyjny I9ą4 wyfcżiYiy jest w  J. De
partamencie Magistratu przt^j dni 14, a 
to od dnia 11 kw ietnia do 24 kwietnia 

,1924 włącznie od godz. 9 rano do 1 po
południu do przejrzenia przez członków  
Gminy miasta Lwowa.

Lliczba strajkujących na Śląsku wśród 
robotników pracujących w „dole*', spa
dła z  18 na 11%. Strajkujący stanowią  

'4 —5 A  ogółu robotników. W  Królew
skiej Hucie, Tarnowskich Górach i kilku 
kopalniach koło Katowic strajk w ygasi 
zupełnie. W  Zagłębiu Dąbrowskicm  
spokój.

23 bomb w sklepie spożyw czym .
Wczoraj wieczorem policja wykryła’ w 
W arszawie przy ul: W olskiej w  sklepie 
spożyw czym  należącym do niejakiego 
V. njcicehowskiego, skład bomb w licz
bie 23. Z tego 6 bomb tzw . granatów  
typu jajowego. 17 bomb typu francus
kiego, naładowanych i zaopatrzonych 
w zapalniki Policja wdrożyła energicz
ne śledztw o w tej sprawie.

Zgubiono dnia 6 bm. w przechodzić 
ulicami Długosza, Mikołaja i Akademie- 
Ką mięcfzy godz. i l  a 12 w południe 
złotą breszkę z rubinem. U czciw y zna
lazca zwróci zgubę za dużem w ynagro
dzeniem w Zakładzie chemicznym, Dłu
gosza 6.

Wielki kiermasz | raut artystyczny  
z tańcami. Jak wiadomo w  gronie ko
mitetu _ olbrzym iego, bo liczącego kilka
set osób. uchwalono na posiedzeniu '31. 
marca urządzić 11 maja br. oryginalną 
ra wielką skaię zakrojoną zabaw ę na 
dochód sierot po żołnierzach polskich 
w ochronce im J Piłsudskiego, utrzy
mującej obecnie S5 dzieoi. Na prośbę ko
mitetu przyjęli protektorat nad tem 
przedsięwzięciem  tak zbożncin panow ie- 
Oeaieraf dywizji Juliusz M alczewski’ 
W ojewoda Stanisław Zimny. Prezydent 
miasta Józef Neumann i Generał dyw i
zji W ładysław  Jędrzejewski. Zaintere
sow anie kiermaszem jest niezw ykle  
wielkie, a komitety kioskow e w liczbie 
1? pracują Zupełnie odrębnie w  pororo- 
imentu z prezydium komitetu. któremu 
przewodniczy prof. Politechniki dr. Ta
deusz Obmiu.ski Pod jego egida m am ią  
PT>- architekci nad projektami kiosków  
to s f -M r -  ‘ Sil' 0 rg-.inizaci.t gro
,W °  * •  * •* -

(B) Jeszcze o procesie Izy Hory-
cz^uskiej* Wskutek
i amanta numeru w ypuszczono anegdaj w 
spiawoiittjału uąao»em  ustęp, omawia-; 
ia.cy ptadoyer obrońcy Motyczyusruej 
dr." MamoUnskicgo. Znany ten i utalen
towany adwokat zwrócri uwagę ster 
sądow ych i aucytorjum bystrością w y- 
wZ.uuw prawnicżycu i swadą, pełną po* 
iota krasom ówczego. 'L prżyjeiunoac.ą 
naprawiamy to przeoczenie b x * ii* 4  
ur ukarskiego. . . *,>„

y i)  ,sa srebrnym ekrame. Lew: ide-
  :u  miłości. ęSliuks -  W arszawa).

•Jcruz ten cieszył się ulbrzyimem powo 
om w s to ic y , Krakowowi zas im  

przy patii do gustu. Pisano o rura, jaka 
; „uowem głupstwie w arszaw skie™ . 
Niesłusznie! Pilni ten jeden z  P1*/ 
szych  Kroków nu pnlu poukiej Juiwnuuo 

bu., nu poziomie couajmmej s.tU -
"i, "i ił mów zagranicznych. a to juz 

-“"ue znaczy. Scenariusz jest copraw- 
•;.a siaby, treść w pomyśle banalna o 
u.cccirzci.riycli szcżegóiach. Nte mum> 

s.;cvjaii.ych autorów w m ow yca. 
wiec też i pretensji pod tym  wzglęuem  
:::.ec ił-u możemy. Gra aktorska jest 
rozmaita. Jadwiga Smosarska jest już  
ólziś artystką, H óraby mogła być ptecw- 
-Z4 o-wiazią w każdej zagranicznej w y
twórni. p r z e d e wozysiiksem keo eta p.ę-
kna i to typ poiakiei piękności w calem  
tego stów a zuaczemu. Gru jej cUwha.m 
bardzo głęboka zdradza czasc.u  
P  oczuci rutyny. Udach m tys ow 
więcej, a będziem y spokojni o  ptzy* 
sziość polskiego kina. Mai.cka na c h a 
nie ute jest tem czarowmem stwor zun- 
k ;em, co na scenie, ale w ykazuje uuze 
/rozumiem,c sztuki filmowej. B r y l i ń 
ska nie posiada tego. co nazyw a się io- 
logenicznością i dlatego jest w ręcz Zja. 
Parnell lekko szarżuje, ale zupełnie do
bry. Miłym jest W ęgizyn , który ma o. 
dobre momenty. Fertner w  epizodycznej 
roli św ietny. R eżyserja. gdy chodzi o 

plrfn air" czasem  niespodziewanie do
bra (przepiękny obrazek: mclodja
zmierzchu), w  wnętrzach zrw odzi. GO- 
nosi się to w pierwszyni rzędne do 
spelunki w arszawskiej. Pozatem  nie od
znacza się pom ysłow ością Montaż taśmy  
■ rytmika obrazu, ciągle crescenda i dl- 
minuenda ał:c5i pozostawiają do ż y 
czenia. Fotograija b. czysta. Na ogół 
film ten jest pierwszym  polskim obra
zem którego można śm iało pokazać za
granicą. W kraju zaś każdy prawdziwy 
..kinoman" i znaw ca „dziesiątej muzy 
powinien ów  film obejrzeć, zw łaszcza, 
że zupełnie na to zasługuje.

Związek Adwokatów Polskich. Na
podstawie w yborów  dokonanych na
Waincrr. Zgromadzeniu 22. marca br. u- 
kc-nstytuował się now y w ydział w  na
stępującym składzie- P rezes: Dr Antoni 
D zadzielew icz, I. w iceprezes: Dr. Bru
no Biuir.euieid, ii. w iceprezes: Dr. Artur 
Ti!!, skartnicy: Dr. Karol Argasiński i 
Dr. Lenn Zion. sekretarze: Dr Iadeusz 
Janiszewski i Dr. Jam Lubaszew ski go-
spedarze- Dr. Wiktor Kulikowski ; Df -
C zesław Nteduszyński. biblioteka-z: Dr. 
Ignacy Schoi.bacli. w ydziałow i: Dr. Ed
mund Oromski, D.r. Juljau Lun tiar. Dr. 
Bronisław O staszew ski i Dr. Karol e ro- 
kc.wski. Dr Jan Strzemieński. Dr. Pcr- 
nar.l U in.er i Dr. Sew eryn lom adk.

Posiedzenie Sekcji polonistycznej T. 
N. S. W . odbędzie się w e środę dnia 9. 
kwic-tnia br. o gndz. ("> popol. w  sali kon
ferencyjnej gimnazjum im. Batorego z 
referatem prof. dra R yszarda Skulskie
go p. t. „Literatura najnowsza w  pro
gramie ministerialnym nauczania języka  
polskiego".

Obchód Konstytucji 3-go Maja. Ze
branie Komitetu obyw atelsk iego w spra
wie ważnej zm:any programu odbędzie 
się w e czw artek 10. bm. o godz. 5 popo
łudniu w lokalu Związku T. S. L„ ul. 
F redry 3. Uprasza się w szystkich D ele
gatów obecnych na posiedzeniu w dniu 
29. marca o niezawodne przybycie. O- 
sobrie zaproszenia nie będa w ysyłane. 
Przewcdr.icząćy prezydent Neumann.

Niezw ykła atrakcję przyniesie koń
czący się tegoroczny sezon wielkopost
ny. Dnia 13 bm. odbędzie się w Leal -ze 
Wielkim poranek muzyczno-wokalny i 
dekbm acyjny o programie tak św i -tnie 
zestawionym , żc musi wzbudzić po
wszechne zajęcie W ielkie nazwisko 
\Vandv Siem aszkowej. naiśw ietm eis/ei 
7 gw*azd polskiego nieboskłonu rcc'-to- 
mrsieieco, po i a w: s'e w okoleniu cd o eo  
CwGzdozbioni atrakcyj. Muzyka, śpk-w 
i sztuka choreograficzna pójdą ze sobą 
o lepsze dla.opraw ienia słuchaczom i 
wjdz iui biesiady dualiowc.i w n:'.iwv- 
kw ic.ipiejs/yu1 stylu. Szczegóły  podamy 
później. .

W ybory delegatów nauczjcw lstw a.

7. bm. odbyły się w ybory w I t n o .*  " 
nauczycielstw ie szliół powszechnych r,.i 
3 delegatów  dc R S. M. i 3 zastępców , 
oraz 1 członka Urzędu dyscypk i 2 za
stępców . W ybrani zostali pj>. Nuztkow- 
ska H., Sicińaki M., Szczurkiew icz F .  
jako deiegee' do R. S. M., zas iako za
stępcy pp. Sękow ska E.. Lewicki r.. 
Szczcrba.ńsKA E. D o Urz. dyscvpt P J-1- 
remko Karol i zastępcy pp. Ruczajuwna 
,1. i Jaworska M W ynik p ow yższy jest 
w a!nem zw ycięstw em  nauczycielstwa, 
zgrupowanego w organizacji zawo-dowej 
..Stowarz. chrzęść, nar. naucz, szkól 
pawsz." (znanego v\-e L w ow ie pod na
zwą P. T. P ).

(jp.) Co się buduje we L w ow ie? Ma
gistrat w ydał następujące konsensy bu
dowlane: na nadbudowę II. piętrowego 
domu z poddaszem lnansardoweni przy 
ul. Potockiego, na budowę parterowego 
domu przy ul. Deckerta bocznej orcz 
na budowę budynków gospodarczych  
przy ul. Potockiego. Nadto uchwalono 
przedłożyć reprezentacji miejskiej proś
bę p. Kornackiego na udzielenie mu kon- 
sensu na budowę cyrku przy ui. Koper
nika.

„Wojna gazow a 1 środki obrony". —
Odczyt pod pow yższym  tytułem w y 
głosi staraniem Lw ow skiego Koia T-w a  
W iedzy W ojskowej pik. M ałyszko dnia 
11. b. m. (piątek) godz. 5.30 w sali Ka
syna Oficerskiego ul. Fredry I. p. W stęp 
w elny.

I  życia kulturalnego mieszczaństwa 
lw ow skiego. Zapowiedziany cykl odczy
tów na strzeln icy  miejskiej rozpoczął 
się 5 bm. inauguracyjnym referatem dra 
Marjana W olańczyka pt.: „Znaczenie
m ieszczaństwa w P olsce przedrozbioro
wej a dziś". Przew odniczący komitetu 
w ykonaw czego J. Sudlioft w  zagajeniu 1 
oznajmił, iż chcąc spełnić w olę człon- > 
ków zainicjował cylkl odczytów  z dz-e- j 
dżiny kulturalnej, ckononucznej i polity- I 
cznej, poczem oddał głos prelegentowi, j 
Odczyt ilustrutący znaczenie w arstw y  
m ieszczańskiej tak ongiś, jak jeszcze 
bardziej w dzi&iejsgfj dobie, w yw ołał 
bardzo ożyw ioną dyskusję. W  przemó
wieniach w ydobyw ała się potrzeba jak 
najsilniejszej organizacji m ieszczaństwa, 
by spełnić ważną rolę w  budowie spo
łeczeństw a now oczesnego.

Związek Oficerów R ezerw y W . P . 
zawiadamia członków , iż przed zebra
niem tow arzyskiem  w e czwartek. TO. 
bm. odbędzie się w sali Ogniska n go
dzinie w pół do szóstej odczyt dr. Czo- 
łow skiego „O bitwie pod Kfuszynem". 
W stęp wolny. Związek w zyw a do licz
nego zebrania.

Stanisław  Gayczak w ydał z  barazo  
starannemi objaśnieniami i słowniczkiem  
J. Goethego poemat „Hermann, and Do- 
rothea". Dla m łodzieży szkolnej lektura 
to pożądana. Książka, ozdobiona ilustra
cjami. ukazała się w nakładzie Książni
cy  Polskiej.

P osiedzen ie T ow arzystw a mogfcz- 
nego odbędzie się w sobotę, dnia 12. 
kwietnia br. o godzinie (>. w  sali VII. na 
W szechnicy (I. p.). Porządek dzienny:
1) Dr. Stan. Pilch: W pływ  Tacyta na li
teraturę polską. 2) Komunikaty naukowe.

Poranek dla m łodzieży urządzony na 
dochód ubogich uczenie I. Państw. Scm. 
naucz, żeńsk. im. A. Asnyka odbędzie 
się 13. bm. o godz. U . w południe w ki
noteatrze „Lew", gmach Skarbka. W 
programie: W ykład dyr. dra Nittniana 
„Sybir" z 50 obrazami świetlnym i, oraz 
w yśw ietlenie wspaniałego filmu z życia 
ludzi i zw ierząt na północy pt. „Kassan" 
w reszcie nader w esoła  komedyjka „Pi
kus w kąpieli". B ilety w  sklepie pp. 
Wrońskich, pl. Marjaeki, w  dniu poran
ku przy kasie.

Czasopisma zagraniczne na indeksie.
i Poniew aż w ostatnim czasie stw ierdzo

no, że pojawiają się na terenie R zeczy
pospolitej zagranicznej czasopisma i dru
ki, których treść zw raca się przeciw  
Rzeczypospolitej Polskiej i przeciw obe 
cnemu ustrojowi społecznemu, w ydało  
M inisterstwo Spraw W ew nętrznych ści
słe zarządzenia celem zapobieżenia roz
powszechnianiu druków zagranicznych  
treści przestępnej, zwłaszcza, zaś czaso
pisma. nie posiadających debitu poczto
w ego na tcien ie  Rzeczypospolitej. Ró
wnocześnie wydmie, now y w ykaz tych
że ostatnich czasopism. W ykaz ten obej
muje 178 d z:c:mików i czasopism, na eo 
składają się 54 czasopism ruskich, 38 
niemieckie!! i ty leż  żydow skich i hebraj
skich. 23 rosyjskich, 10 czcskosłow a- 
cV.ch, 6 polskich, 4 iraneitskich, i po 
jednem w językach białoruskim, bułgar
skim. włoskim i serbskim.

Udogodnienia dla reklamantów w ie
deńskich ze strony polskich kolei. Nasz 
korespondent donosi z Wiednia: Wedle 
postanowień dodatkowych do między

•>an.“.!ov,ęj konwencji o przewozie 
rów winien być podpis na zaświadc*^
niach, dołączanych do reklamacji oZ 0 
przewoźnego względnie do roszczę11 
odszkodowanie, zgłaszanych prze* 

soby  trzecie, na żądanie kolei llW1 .j, 
tclaiouy. M inisterstwo kolei żclazhi 
w W arszawie zw olm io od takiego ^  
wierzyleliiicnia zaświadczenia W' S:C|| 
wiane przez kupców' w ie d e ń s k ic h  ,na ,a 
stow arzyszenie „Gremium KupRc l f 
W iedeńskiego" (Gremium der W1® .  

Kaufnianiischaft), jednakowoż tylko P
■ A ustrPreklamacjach w 

Polska.
komunikacji

poi'
Konkurs na znajomość literatury ■'Tj

skiej. Redakcja tygodnika „W iaiionj^
ogjła interesujący^?'
■ość -iteratury ? °‘5
a szczegółow e wńri11 ,
w Nr. 12 ..W iadouw r,’ ........................ «.w»«

Literackie" ogłosiła interesujący, • 
kurs na zuajair.ość 'iteratury
Konkurs, którego --------- * ' ......* vvił'
r •Jaue zostały w . . . .  . -  
polega na trafnem odgadnięć.;a ,,a* 2 i |  
dwudziestu autorów, z których 
przytoczono kr<kk:c f-r.gineuty. *' p  
eioda wyiiari ?i.O m-ijunów mP-’c l '

skha-.l.t .« <: s  ,j j .

iia'
wiCfiA

rowa.irch przez ':t»;>c-r!nv.,va i *' 
„Ignisa" i Książnicę Polską. ajo

Szkoła Pielęgniarstwa Zawofldy , 
przy W ydziale lek. ’Jn. Jana 
rza i Śakoła pielęgniarek  
cycli prywatnych, przy Zakt id*1® ^  
Dzieciątka Jezus, peszukuią l;andV ‘3 '._ 
na UwZeniice. Warunki przvj?cd: ' y
znanie rzymske-kat., nie przei-co0- ^

następ ie (I?— VI.) ............
cojmvc.li wydawnirtw' książkowych ” 
góinej wurtVc; 390 n.iijonów ittP-r^

27 rok życia, w ykształcenie  
(matut y  mają pic-i w szeństw c) dia j. 
dydatek na 3-lcóai kurs w yższy, c . 
inn-icj 7 kil w ydziatcw ych dia $
tek na pielęgniarki prywatne. i
obu katep;orj: otrzymała wolna * 
całkow ite utrzymanie (Interuait). 
szeaia przyjmuje kancelaria Kli*t1”K1 
cięcej codiziepnie między 10—1 ;eiti 

Zwinięcie agencji pocztowej. Z d" L 
18 marca 1924 zwinięto czasow o a*ie[riel-
pocztow ą Domażyr pow. Gródek

1̂ ’ , /ntlCSf
Domażyr. Jamelna, Karaczynow. isu ._i,a
iońslci a okręg jej doręczeń tj. 5°

SchCnthai, W roców , Zielów i 
przydzielono do zam iejscowego ck ^  
doręczeń urzędu pocztow ego Janó^ 
lo Lwow a, „aj*

Stosow anie kolejowych taryf "Ma
kowych. W edle rozparządzaiiG  
sterstw a kolei żelaznycii 
śnie do stosowania taryf w yja^ko'^ , 
w ruchu tow arowym  przestrzegać ^  
warunkowo następujących zasad: ^
zw a przesyłki musi ściśle odpoWw ja, 
nomenklaturze zawartej w  odnosufl) ^  
ryfie wyjątkowe! i nie są dozwdh®1 
kickclwiek uchylenia w tym 
Przepisane oświadczenia winien 
ca przesyłki umieścić w liście łłI; str 
zowynt iuż w chwili nadania, 
nowią one istotny warunek t,Zi  ̂ .■-fled 
ey zastosowanie danej taryfy w 'D _.y  
w el; dodatkowe oświadczenia n3® 
lub ddbiorcy nie będą uwzględ)113-^ .^ -  
leży  daicj przestrzegać podani*1 ^ y l  
tiiainie wymaganych w ym iarów j-'"' aj* 
k'i a oznaczenie osoby nadawcy ,Ui Cjś!6 
resata przesyłki musi od|>Jwia-aC 
warunkom taryfy w yjątkow ej1 Q- 
nią być -tylko jedna osoba bib i ' ^ ' ^ : 1 
wiadezeiiie, tf.a kogo je;t 
przeznaczona, może natomiast W e 
s ze z on o na odwrotnej stronie 1DW „i- 
w ozow e sto, a jako taka nntatfa. “ ^(e 
czego nie obowiązuje kolei '1' rŹ 
zwraca się  uwagę na bez"-'^1'11̂  
obowiązek zamieszczania w bsęltJ 
w ozow ym  żądania zastosował^11 
taryfy wyjątkowej pO-

F ałszyw e metryki. W S zczerozy)^ . 
w iecie rohatyńskim, aresztowano 
kiego Józefa B aczyiisk iega  nrZ,e ga- 
bankowego, krewnego ks. MJtrata ^gj 
czyńskiego. Baczyński, mając w . oTo■ 
chwili w olny wstęp do kamcelaU1 • ^  
wadzącego metryki w konsyst0̂ 2 ĵe 
Jarymowicza. gr. kat., skrad! 2 tavvil 
ty  m etiykalne z pieczęciami i ? Y zyvVt, 
dwom chlopcoin ze Szcezrczy 2 
metryki. Kiedy metryki te P°da ‘̂ v|3- 
posterunek poiic. celem uzyskam3 - m  
dcctw a kwalifikacyjnego. P°*r .tryła ' 
paszportu, cała sprawa s ię < 'yyK jsJy. 

•Baczyńskiego, .iakoteż wtaścicieb 
uyefi metryk odstawiono do dtu^ 

Niebezpieczny w łam yw acz. . Aą; fl4' 
szego czasu m ieszkańcy Wałki
pastowani przez n ie b e z p ie c z n e g o  ^
wacza. Dopiero wczoraj udało. 
sterunkowym P. P. Krnnczykow . 
terowi ująć go ; zakuć w kajoani. ■ m
żuło się. że iest to znany bamD 
jaki Jędrzej Niemiec, spr awca id
włamań we Lwowie. Odstawio 
odd/źalu śledczego



„OAZETA LWOWSKA'1 z 10. kwiowua 1924. "i

^ 'a n sa k c je  n a  g ie ł
dzie 1 w ow  siciej.

Giełda zhozowa.
Lwów, 9- kwietnia, 

ne c \\ ,  iłdziaie obroty skrom-
u2o!;iy

Pr,

w- życie.
obrót 105 ton. Transakcje 
ittiieiiiiu, mące prowłncjoual- 

sie 7 *lc,ks?,o,,;L podaż w życie i ow- ■ caiiitfr^.
"ej. 7.

. resowame 
spoko g ,!cja

słabe.
utrzymana. Usposobienie

^*pł < ł y p o z a  I w  01  r  sicie  
KZEt>GlELDA w a r s z a w s k a .
to W arszaw a. S. kwietnia. 

^00, Cegielski 2100, Zieie- 
sk! 40000. Żyrardów- 1600000, 

0Wt>zy 1500. D olary 9350.

GIEŁDA
U & 8*»wa. (PAT.)

WARSZAWSKA.
•^t, a. (PAT.) Notowania 

frani. ,:i,: D o la r  a rn e ry k .  9.3ÓU 
r -  f fo tc  1.SOO.

U ticja 472.500A-fflK; 11#3.49;..
Wy
551.5

s3.4f'O;
^ori,

Pra

Londyn- 40.560—4(1 1/ 1(1 
9.300—9.250; Paryż

1.&4q'mT Gracji 278—265.800; Szwa  
ch yaT --^ - Wiedań 132.10—130: 
W; '-500—413; Bony złote 1.350
I.O75. paczka 34■' Miijonówk.i 1.

Ożyezka dolar. 4.950.

z 9 
9.500:

aiidja 
; No- 
557— 
jca r ja  
WIo- 
1 .-400 

0 2 5 -

fikcje zyskały nieco no kursie.
(Telefonem od naszego keres

W arszaw a, 9. kwietnia.
(S.) Na giełdzie akcyjnej tenden

cja nieco mocniejsza. Od wczoraj
szego dnia afccśc zyskały na kursie, 
l»ręy końcu jednak giełdy akcje zno
wu osłabły. Kursa jednak wyższe od 
kursów w  dniach po^rzetkieli. I tak 
wszystkie w adniewsze akcje, jak

pcmden-ta ekonomicznego.)

Żyiardów , Starachowice, Modrze- 
jć'\v zyskały na kursie.

W dewizach sytuacja na ogół 
niezmieniona. — Dolar utrzym any 
przy kurjic 9,350 tys. Zurych, P a 
ryż, Medjolau i Londyn utrzymano. 
Tei,-deiicja w  akcjach nieco silniej
sza, w  dewizach utrzymana

naftow y 3,400, Spirytus S, Konopie 
2,150, Rylscy 750.

PRZED01EŁDA KRAKOWSKA
B. P . 1650 .płaca. Zieleniewski 

39000 towar, Siersza g. 19200 towar, 
Naita 1900 płaca, Cliodorów 18UOO 
towar.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Nntowrr.r.u z 9 Inn.: 

Holandia 213.50. Nowy Jork 571, Londyn 
25.75, Paryż 34. ADcrjolan 25,40. Prasa  
19.95. Budapeszt 0.1*080. Bukareszt 2,95, 
Belgrad 7,05. Soij-a 4,15, Wiedeń U.00 80 1 
trzy ósme.

AKCJE.
Bk. dysk. warsz. 27. Bk. Handl. 

2S.50O, Bk. dla handlu i przem. 4.300, 
Bk. kred. w  ars z. 1.S00, Bk. polsk. 
handl. Poznań S, Bk. przeim. Lwów 
1.700. Bk. z,w. Siuól. zurobk. Poznań 
19.250. Bk. związku ziemian 775, Ce
rata 775, Kijowski i Scholze 1.200, 
i:ksp .. soli potas. 18.500. Puls 1.425, 
Spies i Syn 3.700. Strem 41, Wildt 
500, Cukrownie: Cliodorów 18.
Czersk 2.700, Czestocice 8. Gosławi
ce 5, Michałów 2.250. W arsz. Fabr, 
cukru 2.500, Firlej 2.500, Łazy 550, 
W arsz. T o \\\ kop. węgla 20, 23.500, 
Fitzner i Gampncr 27..500, Cegielski

j 1.750. Nobel 6, Siła i światło 2.200, 
Dźwignia 790.

Lilpop i Rau 2,775, M odrzejew
skie zakł. 36—41, 500. Norblin 2,350, 
Ortwein i Karasiński 1,750, O stro
wieckie zakł. 37, Parow ozy 1650, 
Rudzki 7.100, Starachowice 12,300, 
Ursus 3.500. Zieleniewski 41,500, 
Zawiercie 190, Żyrardów- 1,600, Bel. 
poi 270. Borkowski 4,500, Syndykat 
rolniczy 10, Żegluga 725, Ćmielów' 
1,700, Elektryczność 6,500, Pol Tow. 
elekt. -,650, Haborimsclt 23. Kabel 4. 
Fabr. papieru Klucze 1,100. Korek 
425, Palika nafta 1,675, Pol. iprzcin.

OBROTY RY ’- 'T N 'T
L w ó w , 9- kwietnia.

Dziś tak iak jaz ud szerc^j dul 
zrana tendencja lekko zniżkowa. Uspo
sobienie  ożyw :<>ue. Obroty liczne.

Dolary amer. 9.3/5- 9.390 ty ł., kail. 
ś 800- -S.-S60 tys.. korony czeskie -■>- -  
2&' tys . lejc 47.IWJ— 47.5<m), ff.it k: ir. 
530—535 tys. frar®d szwuic. 1,600— 
l,t)20 tys., funty s/terl 39 B  -40 nr., 
tuwn. tysiączki stttrc z.i tys. 13,500— 
14,000.

Złom: 20-kor. 40 41 irr.. 29-Ltau-k.
3s —3v W m.. 20-tnTtrk. 45—45/4 nu, 10- 
rubl. 51 C—52 in.

Srebru: Korony austr. 700- -720 t\ s., 
5-kor. 3.500—5.600 tvs., k o ro n a u .y tr .
1.700—l.SiMl ty: ruble 2 7IM .2.800 tvs.,
kopiejki za rubel 1.3UO--1.400 tys.

Urzędowa
*»r. 7 9 .

Giełdy Lwowskiej
Ś r o d a ,  9 .  1 9 2 4 . W a l u t a  m w k a w t j

L  K u r s a  Z b o ż o w e .
ftU *  rozumieją się w markach ooK* 
**Jch za lUOkg:. bez podatku sp o iy ir-  

rn jeisce *ta-cia Eafadowanla-

Ceny

od do

)i£E N lC A  krajowa 73/74 e i  IMS 
5*4.0 małopolskie 68/61 exfW 3  
j ł J P  małopolskie 65/66 
J-CZMlbjS: małopolski browarmamr 
ffCZMlEŃ małopolski przemiałów* 
IfttyĘS małopolski 44/45 ex  1821 
jEKLRudZA 
l^M NIAKl Jadalne 
Ł*s °L A  biata 
b*§°L A  kolorowa  
tó^OLA krasa 
^ ‘OCH polny

8 g ?  * v w " “
^^ZANKA pastewna w sannaS& *Jł7‘” '  słodkie krajowe prasowani 
jg W A  prasowana
UlBlN

S e k r e ta r ia t  G ie łd y .

iitSOOOOOO
23000000
19509000
22JGOOJU 
1SOOOOOO 
21000000

.‘lOOOfJOOO
24500000
20600006
24JOOOOI
lOOOOOOO
23000000

L w a ; «

łJ

Ceov rowuaieht ale w markach pot- 
akich za 100 k r  b e t podatku ww*vw- 
cceco  mielące stada załadowaniu.

Ceny szacun
kowe bez trana.

Mąka pszenna 405/„6«\ t mivnriwow-
ALąkapszeo.kuchennal j g g
ĄUka paM uuoeam ai ( brut,0 „  |iett0
M S ż J ta la  700/5 T J,łAca»i€ a workami
GRYSIK k u k a r a M u *
MAKA kakuradzJaaa
OTREB pszenny netto bez worka
OTREB żytu! netto bez worka
KASZA HRECZ7-NNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JŁCZ.UlENrtA
PĘCAK
MAKUCHY tnlsmt l k o a o m i  
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona kratowa nater. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe w yr. Strądom. W art*  

Czestochowiaaka 71 k t. za sztak*  
WORKI używane, dobre, w

Cen?

odi 1 T i
U \va ; i

♦) Ceny sstean- 
kowe bez trans

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  D r . PANDTIT.

Głoszenia.
J J l; u  r .

!eitepłł1' 243/24. B. I. 24S. Wpisano w
p hrm'. Gdćzial 13.: Siedziba . brzmle- 

îtfa 1 : ..Bank \ \  schodni''. spółka ak- 
Ne. Yy 'Warszawie, oddział w  Krako- 
j*Strrtnikr(;śla się członków Zarzadu
i 0 WKf>: Apolinarego Thiemc, Anto- 

v-SOckicE°, Adama Taubwurcla 
Dclofa i zastępców  członków  

. centralnego Stanisław a Klimo- 
(?rż^dc ''an:i Szlązkicwicza, w reszcie  

Gcidziatu Banku w Krakowie 
D'cli L rkalsk iego. Wpisuje się no- 
Jy^ajJ/^ P ków  Zarządu Centralnego: 

4, ,u Miclilcra przy ul. Ossolińskich  
^ , i h,'htsz ^ ----------

1,1 U nr. 21, Jana Szlą/.kiewicza  
^tyW .Senatorskiej nr. 18 i Wiktora 
iwSo' vlcSo przy ul. M arszałkowskiej 
Irkitflj ' Szystkich w W arszaw ie. Usta- 
l5kiiie dla Oddziału w Krakowie: a) 

Kr2Ć. k ,,rkfcwicz dyrektorem: b)
w ' ’Sch ?n° 'vski delegatem Rady Ban- 
*%' C) 'c n‘Ł7o dla oddziału w Krako- 

c 'vervu Jakubowski w icedy- 
z Trt -cl> Ju'jan Rubinstein prokuren- 

Vc'* acl a> c > d. mieszkają w 
bl n, u' Bracka 27, ad b. w Krako- 

{>.,''j-zki. Podpisywanie firmy Od- 
“n;tu W schodniego w Krakowie 
lt,c będzie odtąd w ten spo-

a Dunin Holeckiego przy

'0\V

sób, że pod stampilją „Bank Wschodni 
w W arszawie, Oddział w  Krakowie" 
poto-żą sw e podpisy Dyrektor Kazimierz 
Kttrkicwicz, lub delegow any członek  
Rady Banku W schodniego Jan Krzyża
nowski, oraz wicedyrektor Sew eryn Ja. 
kubewski, lub prokurent Julian Rubin
stein. Dzień wpisu: 26. lutego 1924. 1791 

Sąd okręgow y jako handl.. Oddział II.
Kraków, dnia 16. lutego 1924.
lirm . 264/24 B. II. 11C. Wpisano do 

rejestru oddział B.: Siedziba i iinna: 
Fabryka m ydeł i w yrobów  perfumeryj
nych Cakictara — Batrkmanji S. A. w  
Krakowie Podgórzu ul. Kącik 17. Pro
kurę Karola Reir.śscha w ykreślono. Dó
racy Zawiadoneczej kooptowano- Karola
Rcinischa w Betlinie S. O. ,36 F orstif-  
strasse 4—6. Udzielono prokurę Antonie 
mu Schnellowi i Feliksowi Gilberto-,v l 
obom w Podgórzu ul. Kącik 17, z le-.n, 
że każdemu z nich przysługuje prawo 
podpisywaoia finny rinierszej tylko łą
cznie czyli kojektywnie z drugą osobą  
upoważnioną do podpisywania finny. 
Dzśeń wpisu; 26 lutego 1924 1790

Sąd okręgow y cyw . Oddz. II.
Kraków, dtaa 22 lutego 1924.

Firm. 279/24. C. II. 278 W pisano w  
rejestrze cddzjat C. Siedziba i łirina: 
Krakowska srćłka w y ^ w a ic z a , Spółka 
zarejestrowana z ograr&izouą odpowie- 
dziafnością w  Krakowie. Uchwalą W al
nego Zgrcjnadfeenła z dnia 1. grudnia . 
1923 1. rep. 10184 postanowiocio rozwią- I

zać spółkę n-iniejozą i przenieść w dro
dze fuzji cały jej majątek tj. aktyw a i 
passyw a rui „Krakowską spółkę w yda
wniczą, Spółkę akcyjną w Krakowie" 
(B. II. 128) za w ypłatą akcjami tej si>',i- 
ki akcyjnej — równowartości, przyczcm  
obłe strony zrzekły się likwidacji. Dzień 
wpisu: 26 lutego 1924. 17S8

Sąd okręgow y cywilny. Oddz. II.
Kraków, dwa 2-3 lutego 1924.
Firm 269/24. A. IV. 154. Z rejestru 

A. wykreślono- Siedziba i firma: Me-
nase M. Kalecki i Ska, Dom ekspedycyj- 
-no-handlowy w Lodzi. Oddział w  Kra
kowie ul. Sebastiana 1 3  — skutkiem  
zwinięcia Oddziału w Krakowii. Dzień 
wpisu: 23 lutego 1924. i 789

Sąd r.kręgowy cy-w. Oddz. II.
Kraków, dnia 21 lutego 1924.

r t  W A M J  TA 7.MA R K V t  )•

T. 269/22. Maksym Trojan, syn  Mi
chała i Marji z Luł-.iy. żołnierz 10 pp. 
jako jeniec przebyw ał koło Nowontfko- 
lajewska. Od potowy 191o ślad o nim 
zaginął. W zywa się każdego o podanie o 
u im wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
drm\1 S lączce w Sanoku do sześcłu  
m iesięcy. P o upływ ie czasokresu na po
now ny wmose-k uznany zostanie za 
zmarłego, a m ałżeństw o z Julją Lewko
w icz za rozwiązane. 2198

Sąd okręgowy.
Sanok. 10 marca 1923.

T. 155/23/5. Edykt. Damian Konstan
ty Ławro, Jana, rei. gr.-kat.. ur. 18 gru
dnia 1890 w Rozdole, szew c tamże za
mieszkały żonaty, dostał się w 1919 ro
ku do niewoli pciskicj jako żołnierz u- 
kraiński i miał zeuirzeć w K ow lj w lu
tym 1920 na. tyfus plamisty, odLą-1 brak 
wiadomości o nim. Celem uznania go 
zmarłym i rozwiązania małżeństwa-, w y
daje się w e /w a n e  aby wiadomości o 
mm udzielono kuratorowi adw. Muszyń
skiemu luo tut. Sądo-wi, który po upły
wie jednego rol:u wyda ostateczne orze 
czenre. 2169

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 22 lutego 1924.

T. IV. 27/23/10 Jan Szerszeń z Ou n- 
rihsk. powołany w roku 1924 do 40 puł
ku piechoty w R zeszowie, zostai nastę
pnie w ysłany na front rosyjski w Kar
atach, gdzie be* wieści zaginął. W yda
je się przetto cgóinc w ezw anie .ijnr u-’ 
dziclnno Sądowi lub kuratorowi adw o
katowi drowi Fdwardowi Rappaportowi 
w Tarnowie, którego ustanaw ;a się ob
rońcą w ęzła małżeńskiego wiadomości 
o pow yż wymienionym. Jana Szersze
nia w zyw a Tę aby przed ttiżej w ym ie
nionym Sadem staw ił się lub w śiny  
sposób uwiadomił o swem  życiu. Sąd 
tutejszy na pc-nowną prośbę po dołu "5 
listopada 1924 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 2204 3

Sąd-okręgow y. Oddz. IV.
Tarnów, dnia 36 lutego 1924.



.GAZETA LWOWSKA” z dnia 10. kwietnia 19*4.

T. IV 42/23/9. Jan Komperda, syn  
r«SBef~ urodzony w Cichem 1832, żoł
n ierz  a-.»r.rj;icld. zaginął | b i  Kraśnikiem 
^1914. Wdrażajac postępowania cele-.n u- 
^ znania gc zh zmarłego w v w a  się o u- 
idzielunie o r.irri wiadomość: Sądowi lub 
lad wakatowi Sterkow iczow i w Nowym  
Sączu. Po upływie 6 mrcsRc> od lego 

iogtoszcŁia wvn;a się orzeczenie. 2211 
|  Sąd okręgowy. Oddizial [V.

N ow y Sącz L0 nia-rca 1924. 
v '1'. IV. 8/24/3. Jórtrf Pękala, urodzony 

Piątkowej 1S82, żołnierz austriacki, 
(zaginął na ironcie rosyjskim 1915. W dra 
iając postępowanie ccclm uznania go 
/zmarłym. \v«ywa się o udzielenie o nim 
(Sądowi wiadomości. Po sześciu ntiesią- 
icach od tego ogłoszeniu w yda się orze- 
Iczenie. 2212

Sąd okręgowy. Oddział IV.
N ow y Sąjtz, 3 k w ietn a  1924.
Lcz. T. 531/23/4. Anna Lukasiewicz, 

^urodzona 18 paźdz. 1871 w Mona-stwrku, 
jako uchodźczym zmarła w 1917 roku 

,w  Rosji, Celem uznania k i a y-ina, !ą 
w zyw a się by do roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości Sądowi aląo adw. 
drowi Kuczkiewiczowi, l w ów. 2187 

Sąd cfcręgowy cyw. Oddz. VII.
Lwów , drja 21 listopada 1923.

T. 432f23’4. Antom Stańczuk, ttio- 
jdzony 1S?3 w Kamionce Lasu woj jako 
żołnierz austr. od roku 1914 miał zagi
nąć. Celom uznania go zmarłym i raz
i ł ' iz:\iv.i m ałżeństwa w zyw a się by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiado
m i . . .  są a .-y l aioo adw. drowi urzesa- 
czyiHl.lenui we Lwowie. 2186

sad okręgow y cyw . Oddz. VII.
Lwów, dr.ia 27 października 1923.
T. 4 : 24 1 Petro Skrzypnyk, syn Iwa 

na. urodzony Biała 1899, były żołnierz 
ukrjnbki. to iną/ się 1919 z armją za 
Żbrucz — nd ic-go czasu ślad za nim za
ginął. Wdrażając postępowania celem  
,urzna:va gn za zmarłego, w zyw a się o 
powiadomienie ao 15 lutego 1925 Sądu 
łff' dr. Kimelmana w Czortkowie o za
ginionym. 2243

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Czertków. d n jtj4 kwietnia 1924.
L. cz. T. V. 280/22/5. .ledrzej W o d e 

cki, urodzony 1882 w Gorzycach, po
wiat Tarnobrzeg, z wybuchem wojny 
1914 pyifi przydzielony do kompanji o- 

'chrony ucośtów. z tej kompanji 1915 u- 
tworzouo baraljon obrony krajowej, brał 
udział na odcinku Radzi w iłów -Brody, 
w lipcu J91S zachorował na żółtaczkę, 
oddany do szpitala do L w ow a i odtąd

( zaginął. W draża się postępowanie celem  
uznania za zmarłego. V ydaje się w e 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomo
ści o wymienionym 2168

Sąd okręgowy.
R zeszów . 7. kwietnia 1925.
L. cz. 'I'. V. 0 '22/22. .łan Pytlak, uro

dzony 1889 we W eryni. powiat Kolbu
sz o w a , w sierpniu 1914 przydzielony do 
117 pułku piechoty obrony krajowej, brał 
'udział w wo.inie przeciwko Serbii i miął 
^utonąć w sierpniu 1918, Wdraża się po- 
siepowm iŁI celem uż-Amia za zmarłego.

1W' dą.ic się w ezw ąujf, aby udzielono 
Sądów i wiadomości o pow yź wymienio
nym. 2*66

Sad okifcgowy, Oddział V.
Rzeszów. 4. marca 1924.

> L. cz. T. V. 333/2i'3 . Józci Bairda, u- 
rodzony 1877 w Smeklnch. powiat Tar
nobrzeg, w sierpniu 1914 przydz:doir  

'do 17 pułku piechoty obrony krajowej, 
brał udział w  wo.inie na ironcie ros' j_ 
skim. we wrześniu 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej, przebyw ał w obozie 
jeńców w gubernjj Ekatcrynosfawskicj 
przeszło 2 lala, poczem ślad za nim za
ginął. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, w zyw a się, aby 
zawiadomiono Sąd o w yż wymienionym. 

Sąd okręgow y.
Rzeszów'. 24. października 1923. 2165
T. 94/23. Iwan Rybucli. urodzony No- 

woslółka Kost.. 1883. rolnik, w yjechał 
przed 18 laty do Kanady, od zim y 1914 
brak o  nim wiadomości. Zawiadomić Sa.d 

slub Dr. Grzybowskiego w Czortkowic 
do dnia 20 lutego 1925. 2099

Sąd okręgow y.
Czortków, 29. stycznia 1924.
T. 181/23'6. Edykt. N ykola Polużyn,
Andrzeja, urodzony 26. października 

1873 w Litym, tamże zamieszli dy. gr. 
Tca4 żonaty, dostał sie juko żołnierz aa- 
łtrjacki do niewoli rosyjskiej i tamże

miał w  1919 umrzeć. Celem uznania go 
zmarłym, wydaje się wezwanie, aby 
wiadomości o nim udzielono tut. Sądowi, 
który po sześciu miesiącach wada- osta
teczne orzeczenie. 2224

- Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stryj, dnia 13. lutego 1924.
T. 7/24 Ą. Edykt. W asyl Usarski. s. 

Teodora, urodzony 26. września 1883 w 
Konmchowic, gr. kat., zam ieszkały w 
Koniuchowie, żonaty, zaginął w 1916 ja
ko żołnierz austriacki podc»:as walk na 
ironcie rosyjskim. Celem uznania go 
zmarłym i ic z u  iązania małżeństwa, w y 
daje się 'w ezw anie, aby wiadomości o 
nim udzielono adw . Dr. Kalitowskienm, 
lub tut.»sado\vi. który po sześciu nrc- 
siącach orzeknie ostatecznie. 222 i

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stryj, dnia 18. lutego 1924.
T. IV. 90/22/6 Józef Pach.it. urulz. 

1882 w Koszarach, żołnierz austriacki, 
zaginął w  czasie wodny w roku 1914. 
Wdrażając p. stępowanie ceilm  inetiania 
go zmarłymi.. w żyw a się o udzielenie <•' 
nim wiaiŁnności Sadowi lub luinriflrowi 
drowi Nowakowi w Nowym Sączu. T,o 
sześciu miey au/eh od tego ogłtszisnfa 
w yćanem  zostanie orzeczeń.t. 2213 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Nowy Sącz. 20 listopada 1922.
T. IV. 168,23 3. W aie:ech Mika, uro

dzony \v .Pas^knie 1830. syn Jakuba, 
żołnierz austr.iacl i. zaginął na froncie 
rosyjskim 1915. W drażając postępow a
nie celm uznania go zmarłym, w zw y a się
0 udzielenie o nim wiadomości Sądowi, 
lub adwokatowi Długopolskiemu w No
wym Sączu. Nag ponowną prośbę po 6 
miesiącach od tego ogłoszenia wyda sie 
orzeczenie. 2229

Sąd okręgowy'. Oddział IV.
N ow y Sącz. dnia 15. lutego 1924.
T. IV. 130/23/7. Andrzej Twaróg, syn  

W ojciecha, urodzony w Rzekach ad Sa
dek 1890, ułan polski, zaginął na wolnie 
z bclszeys ikami 1920. W drażając postę
powanie celem uznania go zmarłym, 
w zyw a się o udzielanie o nim wiadomo
ści Sądowi bib adwokatowi Sichrawie 
w Nowym  Sączu. Po 6 miesiącach od 
tego ogłoszenia, na ponowną prośbę w y 
da się orzeczenie. 222S

Sąd okręgow y. Oddział IV.
N ow y Sącz, 1. marca 1924.
T. 37/24. Iwan Moczernink, Kicryły, 

urodzony 8 . czerw ca 18S1. Twatiowcc— 
Kołomyją:, zaginął na W ęgrzech 1919 r. 
Zawiadomić Sąd lub adwokata Kraśni
ckiego w Kołomyji. 2164

Sad okręgow y.
Kołomyja. 18. marca 1924.
T. 741/22/S. Mikołaj Kuz:l, urodzony 

1876, D oroszów, zaginął 1918 jako jeniec 
w Rosji. Celem uznania go za zmarłego
1 rozwiązania m ałżeństw a w zyw a się, 
by do pól roku od ogłoszenia udzielono 
u iJdomości Sądowi albo adw. Dr. Kucz- 
kicw iczow i, L w ów . 2190

Sąd okręgow y. Oddział VII.
L w ów . dnia H . lutego 1924.
T. <14 4 . Piotr Pctelka, urodzony

w D cbtoshue roku 1888. jako jeniec od 
1915. zaginął yv Rosji Ccletn uznania go 
za zmarłego, w zyw a się. by do pól roku 
od ogłoszenia udzielono yviadomości Są
dowi. 2189

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów , dnia 12. marca 1924.
T. 29/22/19. Maksyma Fcdziora, uro

dzonego ISfb w Dmytrz.u uznano za 
zmarłego. Celem rozwiązania małżeń
stw a jego z Pelagią, w zyw a się, by do 
pól roku od ocłoszcnia udzielono wiado
me ści o nim Sądowi lub kuratorowi Dr. 
La ldesbcrgowi. adw. we Lw ow ie. 2188

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VH.
L w ów , dnia 23. lutego 1924.

BIURO NIEMCZY NOWSKIF.J, L w ów ,
plac Akademicki 3, telefon 136!, pole
ca nauczycielki, bony Polki, cudzo
ziemki, gospodynię, praczki, oficjali
stów  gospodarczych, ogrodników, ku
charzy, lękai, kucharki, służbę w szel
ką. _____________________________ 2253-3

g a r  p o  z k i ż o y t c h  < i : \ a C h

a c  BŁB&Y K .  O t t  l ^ aTEBME
k a p y .  p o d u s z k i .
P I E R Z E  W I E J S K I E  

p o l e c a  i n a n j  m a g a z y n  P o ś c i e l i  T in y

w.!żYCK!,Łw3w,8o!3ernl{?n3

DO SPRZEDANIA ZARAZ 60)0 m etrów
kub’cznych drzewa użytkow ego sosno
wego) św ierkow ego, oraz 309 metrów  
kubieznych maierjałów tartych. Bliż
szych wi.i.l.>:r.eści ludzie!! Administracja 
dóbr lir. 1’otoddch w Krzesz .w icach.

2260-3

MOTORY ropne, KAMIENIE młyńskie, 
WALCE. PER!.,AKI. OLEJARNIE, trans
misje. Pąsy, Turbiny. Gazę. Oliw ę. Ropę 
I*o! eca : „PILOT“

Lwów . u!. Batorego 4. 29?:

MAGAZYN TOWAROWY u r z ą d z o n y
według na/nowszych wymagań tech
niki zaręcz do w ynajęcia. Zgłoszenia  
pud „M agazyn1' do Administracji pi
sma. 2254

p i R A n K  , 8 3 0  T 1 5 B j k

K a r  n i s z e ,  d y w a n y ,  K  
M a t e r a c e  —  n a j t a n ie j  p9>eC®

KAZ. S K i B i Ń S K I ,  LWfiW, BMW* 4
n a p r z e c i w  W y . l i o w i i m 11'

DO SPRZEDANIA zaraz folwark, 0
szarze około 47 morgów- w doWb * Łl 
li-. dominł micszkałtiym o 5
i zabudowa 
wanymi. Os
kim., od dr^g: ir.:idowe: 1 
wiadomości udzieli Adminisrfacja 
hr. Pot: ■ i w Kr:

lliuro-
1ami gospodarczymi 

g łtść  od stacji koici9'vfij 
km

zowr-cacu-

r Ninieisaem zawiadamia s ię ,  iż

Zwyczajne do oczns Halne Zebranie abcjonarjnszy
Ga!icy]siiiero Górniczego 

Towarzystwa Icyjnego H l t e r o
oubędzie się zgodnie z uchwałą Rady Zawiadowczaj z unia 28 
marci 1924 r. w Wars?a.vię przy ul. W.ejskiei N .. 14 
w d n i u  26. k w ietn ia  1324 r. o g o d z in ie  12-tej w  p o łu d n i6 

z następującym porządkjem dziennym :
D sprawozdanie i bilans ze rok o jerac/jn y  1922/1923,
‘-) sprawozdanie kom isji rew izyjn j,
3) uchwała co do podziało zy sk 6 w,
4) wybór czlo ków  R.idy Zawiadowczc',
5) wybór kom ji rewizyjnej,
6) wolne w nioski.

A k; onarjusze, chcący wz aś udział w Zwyczajn m doroczn n Y al' 
n:m Zibrao u, winni w  terminie uaj/ óźi i cj  9-ś in -ni p ?.:d Z • ’ 
niem złożyć akcje w kasie Sgcłk i przy u'.. AYiejs n j Ni. 14 lut ■ 4 
Pow szechnego Zakładu Kredytowego Zirmskiego w- Wiedniu (A lu n iń o 8 
i est rrcichische Bod.-nkreditanstalt) 1. T inf a ltstrassi, gdzie wy d n 
z.os;aną k,.rty legitymacyjne, uybaw njająjc do wz ęeia udziału w Z.b

Rada Zaw^adomza
Ski Afcc. dla Iffiadzynarcd w. Transport*

S C H E N K E R  i S-KA
zawiadamia niriej zem, że

13. kwietnia 1921 o geOz. 5-tej popołudi1̂
odbędzie t ię  w Lwrw e przy ul. hosc usaki 6, w kancelab1

Adwokata Dra O vasza Wassera *

ZWYCZAJNE WALNE Z G R O M A D Z E Ń ^
.Akcjonariuszy z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i w ybór przewodniczącego:
2) Sprawozdanie Rady Zawiadowezei i Komisji Rewizyjnej za r- * .?j
3) Zatwierdzenie bilansu, rachunku stra t i zysków 1923 i ^nJ"r̂ ei 

tychże; — W ybór 3-ch członków i 2-ch zastępców Komisji rewitw 
na rok 1924.

41 W niosek w sprawie druku akcji po 250 sztuk o jednym 01̂ lI 
udzieleuić absolutorium dla Rady Zuwiadouczei. ^

5) Przyjęcie do wiadomości rezygnacji niektóry cli czfouKÓw Rady ^  
wiadowczej i w ybór nowych członków na miejsce ustępujący^*1- 
Zmiany statutu.

6) Wolne wnioski.
, r  l7r3'

Zgromadzenia W alne zastępuję Ogól Akcjonariuszy- art. 224 ust. F1̂'
womocne uchi\ ały Zgromadzenia obowiązują w szystkich Akcjonariusz..' • ',,nsi3'. . .  . 1)0.' 
siadanie 10 akcyj daje prawo do 1 giosu na Zgromadzeniu. Akcjonariusze'- Njos3 
dający- mniej niż 10 akcyj. mogą sic łączyć celem uzyskania prawu , j , . ' i c it 
przez ustanowienie wspólnego pełnom ocnictwa Każdy akcjonariusz v' . J o t U 0' 
uczestniczyć na Zgromadzeniu osobiście lub też przez pełnomocnika- ńwi3' 
cnictwo yvinno by-ć p:semnc. Pcfnoniocnikicm moz.c być osoba, nie będą1- '1 
narjuszein Jedna osoba nie może mieć więcej, jak 2 pełnomocnictwa. . n3 * 

Celem korzystania z prayvn głosu, in jeży  złożyć sw oje akcje iiaiP0 
dni przed terminem Zgrcmiadzcnia yv kasie fp ófk i lub w miejscu " . i-5'
przcz Radę Zawiadowczą. Dołączanie ao akcyj arkutzów kuponowych  ̂ pf£i- 
przepisane. Akcjonarjuslp, którzy w ykazali yv sposób ]>owyższy słuz;ice k o;]y 

,yvo giosu, otrzymują imienne karty leg tymacvjnc z podaniem ilo ic  f  ];ort^' 
przez nici* akcyj, oraz, ilości służących im głosów. Z legitymacji ’',oZCzaró"/Ji 
stać nietylko akcjonariusz, na którego imię została ona wydana, lecZ ‘ 2 ^
i pełnomocnik, posiadający pełnom ocnictwo pisemne. , r 7 \ -
2263 RADA ZAWIAPOWC ^

Prenmrerata bez odnoszenia miesięcznie 6,750,000 niP.. z  odnoszeni-.01 Pocztą mies. 7,500.000 mk., zacrąnicą 10,000,000 nip. —
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: JERZJH5 ^O^ARSiG* N a le ży to śc  p o cz to w ą  o p ła co n o  rycza łtem . Druiurnia Wojska, pod zarz. 2. Kfo*oa


